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Nowa akcja „Kuriera" -  „Poznajmy się'

Róże w  kombinacie
PONAD rok temu, z Lnic ja -  cyduje o ilości jad ła  na naszych 

tyw y „K u r ie ra ”  i przy po stolach — pozostawała niejako 
mocy „Pom eranii” , bram y w  cieniu, przesłonięta sukcesa- 

w ie lu  przedsiębiorstw rozw arły m l w ielkiego przemysłu. Rzecz 
się szerzej przed szozecmiana- jasna, chodzi tu  o nowoczesne 
m i. Załogi zakładów pracy za- ro ln ictw o, gdzie tempo prze­
prezentowały mieszkańcom m i a m ian i równanie do k ra jó w  roz- 
sta swoje wyroby, nowoczesne w in ię tych odbywa się niezwykle 
technologie oraz swój im portu- szybko.
j ą c y  r o z w ó j .  B y ł y  t o  m .  im . H u -  w y b r a l i ś m y  n a  p ie rw s e y  o g ie ń  
ta , Papiernia, PPDlUR „G ry f K o m b in a t  P a ń s tw o w y c h  G o spo - 
i t p .  W y c ie c z k i  t e  w z b u d z i ł y  s p o  d a r s tw  R o ln y c h  w  G a rd n ie . N ie  je s t 
r e  z a in t e r e s o w a n ie  C z y t e l n i .  5 5 ?  J « W'm
k o w .  r ó w n ie ż  g o s p o d a rs tw o  s ły n ą c e  z r e -

Ob eonie pragniemy zaprę zen- k o r d ó w .  J e s t t o  ra c z e j p rz e d s ię -  
tować inną gałąź gospodarki W o rs ^ w o  ty p o w e ,  p rz e d s ta w ia ją c e  

narodowej, k tóra — choć de-

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz 

na Lubelszczyźnie
LU B L IN  PAP. I  sekretarz KC 

PZPR Edward G ierek i prem ier 
P io tr Jaroszewicz przebywali 
na Lubelszczyźnie. Przywódcy 
p a r t ii i państwa zw iedzili tere­
ny powstającego Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego, zapozna­
jąc się z przebiegiem prac w  
szybie, 1, 2 i  3 kopalni p ilo tu- 
jąco-wydobywczej w  Bogdance.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
E d w a r d  G ie r e k  i  P io t r  J a ro s z e w ic z  
p r z y b y l i  d o  L u b l in a  — p ie rw s z e j 
s to l ic y  Polslcd L u d o w e j.  Z a p o z n a li 
s ię  z p la n a m i r o z w o jo w y m i m ia s ta  
o ra z  p rz e b ie g ie m  b u d o w y  1 n o w y m i 
r o z w ią z a n ia m i te c h n ic z n y m i n o w o  
p o w s ta ją c e g o  s y s te m u  k o m u n ik a c y j  
n e g o  iu  b e łs k ie j  a g lo m e r a c ji  m ie j ­
s k ie j .  E. G ie re k  1 P . J a ro s z e w ic z  
z w ie d z il i  te ż  z a b y tk o w y  ze s p ó ł o* 
b ie k tó w  lu to e ls k ie j S ta r ó w k i.

N a s tę p n ie  1 s e k re ta rz  K C  P Z P R  i 
p r e m ie r  z w ie d z i l i  o tw a r te  n ie d a w n o  
m u e e u m  p o ś w ię c o n e  p a m ię c i w y b i t  
n e g o  d z ia ła c z a  p o i a k ie  g o  1 m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  B o  
le s ła w a  B ie ru ta ,  u ro d z o n e g o  w  ty m  
m ie ś c ie .

Delegacja KO SED 

z Rostocku -  w Szczecinie

Dobrosąsiedzka
wizyta

W C Z O R A J  d o  S z c z e c in a  p r z y b y ­
ła  d e le g a c ja  K O  S E D  w  R o s to c k u  
z s e k re ta rz e m  d/s  id e o lo g ic z n y c h  
S . U n v e r ic M e a n  n a  c ze le . T e g o  sa ­
m e g o  d n ia  go śc ie  z ło ż y l i  w ż y t e  
p r e z y d e n to w i m ia s ta  S zcze c in a  a 
w  s a li T P S  o b e jr z e l i  f i lm  o  Szcze 
c in ie .  N a s tę p n ie  z w ie d z il i  p o r ' 
s z c z e c iń s k i o ra z  T e a t r  M u z y c z n y  
S p o tk a n ie  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  b y ło  te ż  p o ś w ię c o n e  za­
p o z n a n iu  g o śc i z p ra c ą  W o je w ó d z  
k ie g o  D o m u  K u l t u r y .  P o p o łu d n iu  
d e le g a c ja  K O  S E D  o d b y ła  w y ­
c ie c z k ę  po m ie ś c ie , z a t r z y m u ją c  
s ię  na  o s ie d la c h  P r z y ja ź n i ,  Z a ­
w a d z k ie g o  i G o n ty n y  o ra z  w  T e a ­
t r z e  L e tn im .

ś r e d n i  p o z io m  w o je w ó d z k i.
M o że  o n o  je d n a k  z a im p o n o w a ć . 

P r e z e n tu je  b o w ie m  w y s o k ą  k u l t u r ę  
r o ln ą  n a  k ie p s k ic h  g le b a c h . N a  k u l ­
tu rę  tę  s k ła d a ją  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im :  du-ża w ie d z a  te o re ty c z n a , s to ­
s o w a n ie  n a jn o w s z y c h  z d o b y c z y  n a u ­
k i  o ra z  s ta łe  d o s k o n a le n ie  u m ie ję t ­
n o ś c i p r a k ty c z n y c h .  T o  ta k ż e  n o w a . 
w ie lk a  te c h n ik a ,  k t ó r e j  je d n y m  z 
s y m b o li  j e s t  r e w e la c y jn y  k o m b a jn  
p o ls k ie j k o n s t r u k c j i  „ B iz o n -S u p e r ” .

Z m ia n y  te c h n o lo g i i  w y tw a r z a n ia  
p r o d u k tó w  r o ln y c h  i  u p rz e m y s ło ­
w ie n ie  m e to d  p r a c y  m u s ia ły  s p o w o ­
d o w a ć  p rz e ło m  w  w a r u n k a c h  i  p o ­
z io m ie  ż y c ia  lu d z i  n a  w s i. W  G a rd ­
n ie  p r z y t ła c z a ją c a  w ię k s z o ś ć  p o n a d  
1000-o s o ijo w e j z a ło g i to  fa c h o w c y  
r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i.  W  g o s p o d a r ­
s tw ie  r o ln y m  p o tr z e b n i są s p e c ja l i­
ś c i z n a jro z m a its z y c h  d z ie d z in :  od 
p ie lę g n ia r k i  i  w y c h o w a w c z y n i p rz e d  
s z k o ln e j d o  in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a .  
N ie  s a m ą  b o w ie m  a g r o te c h n ik ą  ż y ­
je  P G R -o w ie c . J e g o  w a r u n k i  b y t o ­
w e  w  z n a c z n y m  s to p n iu  za le ż ą  p rz e ­
c ie ż  od  z a k ła d u  p ra c y .

(Dokończenie na str. 2)

Prezydent Sarkis
nie poda się
do dymisji

L O N D Y N  P A P . P rz e w o d n ic z ą c y  
p a r la m e n tu  l ib a ń s k ie g o  K a m a l 
A sa a d  o ś w ia d c z y ł,  że p re z y d e n t 
L ib a n u  E lia s  S a rk is ,  k t ó r y  
p o p rz e d n io  z a g ro z i ł  p o d a n ie m  s ię  
d o  d y m is j i  w  z w ią z k u  z o s ta tn im i  
s ta rc ia m i z b r o jn y m i,  p o s ta n o w ił po 
zo s ta ć  n a  s w y m  s ta n o w is k u .  
A s a a d  p rz e k a z a ł tę  w ia d o m o ś ć  
d z ie n n ik a r z o m  p o  r o z m o w ie  z p re  
Z y d o n te m  S a rk is e rn .

Australia 
kontra EWG

L O N D Y N  P A P . P r e m ie r  A u s t r a ­
l i i  M a lc o lm  F r a z e r  p rz e m a w ia ją c  
na  k o n fe r e n c j i  P a r t i i  L ib e r a ln e j  w  
s ta n ie  Z a c h o d n ia  A u s t r a l ia  o s t ro  
k r y t y k o w a ł  p o l i t y k ę  E u ro p e js k ie j  
W s p ó ln o ty  G o s p o d a rc z e j. P o d k r e ­
ś l i ł  o n , że p o l i t y k a  W sp ó ln e g o  
R y n k u , k t ó r y  p r a k ty c z n ie  z a m k n ą ł 
g ra n ic e  s w o ic h  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  p rz e d  a u s t r a l i j s k im i  a r t y k u ­
ła m i s p o ż y w c z y m i,  w y rz ą d z a  p o ­
w a ż n e  s z k o d y  g o s p o d a rc e  A u s t r a ­
l i i ,  p rz e d e  w s z y s tk im  o d b i ja  s ię  
u je m n ie  na  s y tu a c j i  r o ln ic tw a  a u ­
s t r a l i js k ie g o  p o w o d u ją c  o g ra n ic z a ­
n ie  p r o d u k c j i  i  w  re z u lta c ie  — 
w z ro s t  b e z ro b o c ia .

W TOREK. 
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Polska przed Świętem Odrodzenia — 22 Lipca

Powitanie załogi „Sojnza-30“ 
•  Uroczyste sesje i akademie

C A ŁY  K R A J PRZYGOTOWUJE SIĘ do zbliżającego się 0  We W rocław iu  odbędza« 
szybkim i k rokam i Święta Odrodzenia Polski — 22 Lipca. Jak się w ie lka  impreza młodzieżą* 
zawsze jest to dzień powszechnej m anifestacji pa trio tyczne j wa, zorganizowana z okazji 30 
jedności i  oddania sprawie Ojczyzny. rocznicy zjednoczenia polskiego

ruchu młodzieżowego i  powsta-
W  TY M  RO KU obchodzimy się, ż e  właśnie w  dniach o b c h o -  nj a Z M P .  

wiele doniosłych rocznic zw ią- dów Święta Odrodzenia pow ita * ' .
zanych z wydarzeniam i k tóre  m y w naszym k ra ju  kosmonau- T rw ać będzie „karnaw ał 
zadecydowały o dzisiejszym obli tów, członków załogi „S o ju - lipcow y”  z bogatym progsra- 
czu naszego państwa i narodu za-30”  — M irosław a Herm a- mem zabaw, festynów, imprez

rocznicę założenia Kom u- szewskiego i P io tra  K łim uka.
n i stycznej P a rtii Polski, 30 rocz CENTRALNE uroczystości od, 
nicę Zjednoczenia Polskiego Ru będą sję w  Warszawie. Prze-

sportowych i turystycznych.

ehu Robotniczego i utworzenia w idu je  się m. in . dekorację w
PZPR oraz zjednoczenia ruchu Belwederze odznaczeniami pań- 
mlodzicżowcgo. stw ow ym i zasłużonych obywa-
. Tf- ,ważk‘e wydarzenia, żywe te li, odprawę w a rt przy Grobie 
i b lisk ie  do dzisiaj, oddziałują Nieznanego Żołnierza, koncert 
na naszą rzeczywistość, na nasz w  Teatrze W ie lk im , dedykowa- 
sposób myślenia, na nasze p la - n „  zasłużonym ludziom  Polski 
ny zamierzenia i ambicje. Jest Ludowej, 
to również dobra okazja by * , , . & . . „ „  j .
ogarnąć re fleksją  m inione 60 k m Ł  S« K
lat, od m omentu narodzin I I  ca odbędą sią uroczyste sesje 

rtzisiei- r»d  narodowych i  kom itetówRzeczpospolitej do dnia dzisiej­
szego, pod kątem tego co już 
zrobiliśm y i eo czynim y by Pol­
ska zajmowała godne miejsce 
wśród narodów świata.

Rocznica lipcowa zbiega się 
w  tym  roku z 35-lccicm pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego, a także z historycznym  
lotem  pierwszego Polaka, ofi 
cera WP,

afryka 'Wojna i szarańcza

FJN. W  Szczecinie nadzwyczaj­
na sesja W ojewódzkiej i M ie j­
skie j Rady Narodowej połączo­
na z p lenarnym  posiedzeniem 
Wojewódzkiego i M iejskiego 
K om ite tu  Frontu Jedności Na­
rodu odbędzie się w środę 19 
b m .

Ponadto -w całym  k ra ju  zorga 
w Kosmos. Oczekuje nizowane zostaną:

Spotkania społeczeństwa 
weteranam i w a lk i i  pracy, oko­
licznościowe akademie, koncer­
ty  i  wieczornice. Pod pom nika­
m i w ie lk ich  Polaków, w  m ie js­
cach pamięci narodowej, złożo­
ne zostaną kw ia ty .

A N G IE LS K I „Observer”  
pisa! ostatnio o rozszerza­
niu się p lagi szarańczy w 
Afryce, do czego w  znacz­
nej mierze — w op in ii eks 
pertów FAO —- przyczyniły 
się w o jny  w „rogu”  A fry k i 
i na Saharze.

W C IĄ G I/ zbliżających się 
miesięcy plaga szarańczy o b i­
b lijn ych  rozmiarach — rezultat 
operacji wo jskowych w E ry tre i 
i  pustynnym  Ogadenie — praw 
dopodobnie rozszerzy się na 
wschód L zachód od „rogu”  A - 

. fry k i.  Zagrożonych jest 50 
państw, od afrykańskiego w y­
brzeża A tla n tyku  po H im alaje.

W O J N A  m ię d z y  E t io p ią  i S o m a ­
l i ą  o ra z  w a lk i  w  E r y t r e i  s p o w o ­
d o w a ły  z a w ie s z e n ie  n o r m a ln y c h  
o p e r a c j i ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  z a h a ­
m o w a n ie  w y lę g u  s z a ra ń c z y . Z b ie ­
g a  s ię  to  z ra c z e j n ie n o rm a ln ą  po 
g o d ą  de szczo w ą , k tó r a  s p r z y ja  
z w ie lo k r o t n ie n iu  w y lę g u  p u s ty n n e j

s z a ra ń c z y  — je d n y c h  z n a jb a rd z ie j  
n is z c z ą c y c h  o w a d ó w , z n a n y c h  cz ło  
w ie k o w i.

S y tu a c ja  ta  w y w o iu je  a la rm  w  
r z y m s k ie j  s ie d z ib ie  F A O , g d z ie  
J e a n  R o y  e k s p e r t ,  z a jm u ją c y  s ię  
z w a lc z a n ie m  s z a ra ń c z y  w  s k a l i  
ś w ia to w e j  p o w ie d z ia ł:

„ P r z e d  c z te re m a  m ie s ią c a m i o -  
s tr z e g a łiś m y , że A f r y k a  W s c h o d ­
n ia  'z n a jd u je  s ię  na  p r z y s ło w io w e j  
b e czce  p r o c h u . O b e c n ie  e k s p lo z ja  
n a s tą p i ła .  J e s t to  p o te n c ja ln a  k a ­
ta s t r o fa  d la  m il io n ó w  lu d z i . P o d ­
czas I I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  w  la ta c h  
5« w id z ia łe m  lu d z i  k o n a ją c y c h  
z g ło d u  z p o w o d u  s z a ra ń c z y . 
K a ż d y ,  k t o  c h o ć  r a z  fco w id z ia ł ,  
n ig d y  o  ty m  n ie  z a p o m n i.  N ie p o ­
k o i  m n ie  to .  że o b e c n ie  g d y  w  
A f r y c e  u p r a w ia n y  je s t w ię k s z y  o b  
s z a r  z ie m i • i  w ię c e j  lu d z i  trz e b a  
w y ż y w ić ,  m a s o w a  k lę s k a  s z a ra ń c z y  
m o że  s p o w o d o w a ć  w ie k s z e  s p u s to ­
sze n ie  n iż  w  p rz e s z ło ś c i” .

„Z w a ż y w s z y ,  że s z a ra ń c z a  p u s ty ń  
n a  ro z m n a ż a  s ię  s to k r o tn ie  w  c ią  
g u  je d n e g o  m ie s ią c a , o  i łe  is tn ie ­
ją  k o r z y s tn e  d la  n ie j  w a r u n k i  i 
z ja d a  n o r m a ln ą  p o r c ję  je d z e n ia  
r ó w n ą  s w o je j  w a d z e  d z ie n n ie ,  o -  
t r z y m a m y  o b r a z  p o te n c ja ln y c h  ro z

m ia r  ó w  p la g i s z a ra ń c z y ”  —• p o w ie  
d z ia ł  p a n  R o y .

W  je d n y m  s k u p is k u  s z a ra ń c z y  
m o ż e  z n a jd o w a ć  s ię  d o  30 m in  o -  
w a d ó w . k tó r y c h  łą c z n a  w a g a  d o ­
c h o d z i d o  40 m in  to n . T a k a  chana 
ra  m o że  z a c ie m n ić  n ie b o , p o ła m a ć  
k o n a r y  d rz e w ,  je ś l i  n a g le  p o ja w i 
s ię  na  n o w y m  ż e ro w is k u .

PLAG Ę zwalcza się oprysku­
jąc szarańczę z powietrza. Wa­
ru n k i wojenne w  Somalii i E- 
tio p ii un iem ożliw iły  opryskiw a­
nie pestycydami. Ponadto samo­
lo ty  i wyposażenie spryskujące 
u legły zniszczeniu, a także brak 
jest odpowiedniego transportu 
lądowego. „D latego zwróciliśmy 
się z apelem o niezwłoczną po­
moc międzynarodową”  — po­
w iedzia ł Roy.

D o  w a lk i  z  p u s ty n n ą  sz a ra ń c z ą  
w y k o r z  y s  ta n o  n a  jn o w o c  ześn i e js z  ą
te c h n o lo g ię  e r y  k o s m ic z n e j.  D o  d o  
k ła d n e g o  z lo k a l iz o w a n ia  m o ż l iw y c h  
m ie js c  w y lę g u  w  „ r o g u ”  A f r y k i  
u ż y to  s a te l i ta r n y c h  m a p  p o g o d y , 
b y  s k ie r o w a ć  ta m  ze s p o ły  k o n t r o l ­
n e  d o  s p r y s k iw a n ia  j a j  u m ło d y c h  
s z a ra ń c z y  z w a n y c h  s k o c z k a m i.

Przelot
za... dwa franki

H O L E N D E R S K IE  T o w a rz y s tw o  L i  
n i i  C z a r te ro w y c h  w p r o w a d z i ło  i n ­
n o w a c ję , u m o ż liw ia ją c ą  p r z e lo t  
p i zez A t la n t y k  za s y m b o lic z n ą  o -  
p ła tą  2 f r a n k ó w  ty m  p a sa że ro m , 
k t ó r z y  p o ja w ią  s ię  tu ż  p rz e d  o d ­
lo te m  s a m o lo tu , a b y  z a ją ć  p u s te  
m ie js c a , n ie  w y k u p io n e  p rz e z  in ­
n e  o s o b y . T o  „ d r a m a ty c z n e ”  p o su  
•m ęcie s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  p e rm  a 
n e n tn y m  b r a k ie m  p a s a ż e ró w  i k o n  
k u r e n e ją  l i n i i  r e g u la r n y c h ,  k tó r e  
za p r z e lo t  t r a s y  A m s te rd a m —B o s to n  
p o b ie ra ją  o p ła ty  w  w y s . 115 f lo r e ­
n ó w  (230 F ).

Upały
w Teksasie

NOW Y JORK. Straszliwe upa­
ły , któ re  naw iedziły ostatnio 
północny Teksas, spowodowały 
śmierć 21 osób. Najwyższą tem­
peraturę zanotowano _w m ie js­
cowości O lney — 46,5 stopnia.

W O C ZE K IW A N IU  na w ybory Misa Uniweraum kandydatki 
do tego ty tu łu  opalaja się i  kąpią w  m orzu w  Acapulco.

(Fot. CAF—U P I)
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Dobry przykład ze Skierniewic

Jak sprzedawać 
» K le o p a trą ^ ?

W ARSZAW A PAP. „U n itra ”  wypuszcza na rynek  nowe mo­
dele coraz nowocześniejszych radioodbiorników7, m agnetofo­
nów I gram ofonów stereofonicznych klasy H i-F i. W  te j sy­
tu a c ji rodzi się pytanie: ja k  sprzedawać te w yroby, k tó rych  
obsługa wymaga już od ekspedientów odpowiedniego przygo­
towania technicznego?

NIESTETY, zbyt często jesz­
cze zakup w ysokie j k lasy od­
b io rn ika  stereofonicznego p rzy­
pomina kupno przysłowiowego 
kota w  w orku. W  większości 
sklepów — nawet specjalisty­
cznych — przeciętny k lie n t 
rzadko ma m ożliwość dokład­
nego sprawdzenia w a lorów  
sprzętu, za k tó ry  p łaci k ilk a ­
naście tysięcy złotych. W y ją t­
k iem  od te j zasady jest działa­
jący od roku  salon fabryczny 
„U n itry ”  w  Skierniew icach k tó ­
ry  od razu zyskał uznanie k lie n  
tów  z całej Polski. Jest to  z 
pewnością w znacznej m ierze 
efekt stosunkowo lepszego zao­
patrzenia te j p laców ki, k tóra  
zamawia tow ar bezpośrednio u 
producentów.

N IE  bez znaczenia jest je d ­
nak i  poziom oraz k u ltu ra  ob­
sługi. Jak tw ie rdz i bowiem k ie ­
row n ik  salonu w  S kie rn iew i­
cach — Kazim ierz Karalus, do 
sprzedaży stereofonicznego 
sprzętu radiofonicznego potrzeb 
ne jest odpowiednie studio, w 
k tó rym  każdy kupu jący będzie 
mógł sprawdzić jakość odbior­
nika. Fachowy sprzedawca m u­
si doradzić k lie n to w i i  usunąć 
— w  ramach przeglądu zerowe­
go — ewentualne drobne uster­
k i.

W sk ie rn iew ick im  salonie 
każdy k ie ro w n ik  stoiska jest 
p rzyna jm nie j radiotechnikiem .

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ T r a n s p o r to w ie c ”  z M u r  
m a ń s k a  n a  re d ę , 

s /s  „ P s t r o w s k i ”  z D a n ii,  
s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii,  
mis „ S u w a łk i ”  z D a n i i.  
m fa  „ N e r e id a ”  z  K o ło b rz e g u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m is  „ K w a d z y ń ”  d o  L o n d y n u ,  
m /s  „ R a b k a - Z d r ó j ”  d o  F in ­

la n d i i ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l”  cło 

L a g o s ,
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii.
s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i ,  
m /s  „ G o p la n a ”  d o  G u n n e s .

Zgłoszenia — do końca lipca

KONKURS
„Wdrażamy projekty 

racjonalizatorskie“
O D  d w ó c h  m ie s ię c y  W o je w ó d z k i 

K lu b  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  
p r z y jm u je  zg ło s z e n ia  n a  k o n k u r s  
o rg a n iz o w a n y  po d  h a s łe m  „ W d r a ż a ­
m y  p r o je k t y  r a c jo n a l iz a to r s k ie ” . 
P r z y p o m in a m y ,  że w  k o n k u r s ie  ty m  
m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  te  z a k ła d y  p r a ­
c y  n a sze g o  w o je w ó d z tw a ,  w  k t ó ­
r y c h  w  3977 r o k u  zg ło s z o n o  c o  n a j ­
m n ie j  80 p r o je k tó w  w y n a la z c z y c h .

P rz e d m io te m  o c e n y  k o n k u r s o w e j  
b ę d ą  w y n ik i  w  d z ie d z in ie  w d r a ż a ­
n i«  p r o je k tó w  z g ło s z o n y c h  i  p r z y ­
ję t y c h  d o  r e a l iz a c j i  w  t y m  r o k u ,  
p o d s u m o w a n ie  zaś  n a s tą p i p o  81 
m a rc a  1979 r .  N a jw ię c e j  p u n k tó w  
p rz y z n a w a ć  s ię  b ę d z ie  za p r o je k ­
t y  w d ro ż o n e  w  te r m in ie  3 m ie s ię c y  
od  d a ty  z g ło s z e n ia ,-  p o n a d to  d o d a t­
k o w e  p u n k t y  p r z y s łu g iw a ć  b ę d ą  w  
z a le ż n o ś c i od  te g o , k t o  p r z y c z y n i  
s ię  d o  w d ro ż e n ia  p r o je k tu .

S z c z e g ó ło w y  r e g u la m in  k o n k u r s u  
ro z e s ła n y  z o s ta ł d o  p rz e d s ię b io rs tw , 
a le  m im o  w y s o k ic h  n a g ró d  z a in te ­
re s o w a n ie  k o n k u r s e m  je s t  n a  ra z ie  
s ła b e . D o ty c h c z a s  z g ło s i ło  s ię  15 
z a k ła d ó w , w ś ró d  k tó r y c h  b r a k  s to c z ­
n i ,  Z  P S , p rz e d s ię b io r s tw  p o ło w ó w  
d a le k o m o r s k ic h ,  p rz e d s ię b io r s tw  
t r a n s p o r to w y c h ,  b u d o w n ic tw a  (z  w y ­
ją t k ie m  S P B O -3 ), „ O d r y ” , „ D a n y ” , 
s p ó łd z ie lc z o ś c i 1 w ie lu  in n y c h . . .

P r z y p o m in a m y :  zg ło s z e n ia  p r z y j  
m o w a n e  są  d o  31 l ip c a  b r .

(m w )

Dzieci hutników 
na statkach PŻM

B E Z S P O R N IE  w ie lk ą  a t r a k c ję  d la  
m ło d z ie ż y  z c a łe j P o ls k i s ta n o w i 
z w ie d z a n ie  o c e a n ic z n e g o  s ta tk u .  A  
je ś l i  je d n o s tk a  n o s i je s z c z e  im ię  
z w ią z a n e  z r e g io n e m  c z y  w o je w ó d z ­
tw e m , z k tó r y c h  p o c h o d z ą  z w ie d z a ­
ją c y ,  c z y  te ż  z a k ła d y ,  w  k tó r y c h  
p r a c u ją  ro d z ic e  —  w iz y ta  s ta je  się 
s z c z e g ó ln ie  In te re s u ją c a . N ie d a w ­
n o  ta k ą  a t r a k c y jn ą  w y c ie c z k ę  z o r ­
g a n iz o w a n o  d z ie c io m  z a ło g i K o m b i­
n a tu  M e ta lu r g ic z n e g o  H u ta  „ K a t o ­
w ic e ” , p r z e b y w a ją c y m  n a  k o lo n ia c h  
w  R e w a lu . M ło d z ie ż  s p ę d z iła  n a  s to ­
ją c y m  w  Ś w in o u jś c iu  P Z M - o w s k im  
m a s o w c u  m /s  „ H u ta  K a to w ic e ”  k i l ­
k a  g o d z in , z w ie d z a ją c  w  ty m  cza ­
s ie  s ta te k  od  m a s z y n o w n i p o  m o ­
s te k , a ta k ż e  s p o tk a ła  s ię  z z a ło g ą . 
W  t r a k c ie  r o z m o w y  k o lo n iś c i  d o ­
w ie d z ie l i  s ię  o  p r a c y  n a  m o rz u , 
ż y c iu  m a r y n a r z y  n a  s ta tk a c h  o ra z  
z n a c z e n iu  f l o t y  h a n d lo w e j  d la  n a ­
s z e j g o s p o d a rk i.  B a rd z o  s e rd e c z n ie  
z a o p ie k o w a ł s ię  m ło d y m i g o ś ć m i I  
o f ic e r  z „ H u t y  K a to w ic e ”  J a c e k  
C h o jn ic k i ,  k t ó r y  b a r w n ie  o p o w ia d a ł 
o  d a le k ic h  re js a c h .

K i l k a  d n i  p ó ź n ie j g r u p a  10 m a ­
r y n a r z y  p r z y b y ła  n a  o g n is k o  k o lo ­
n i jn e .  W  o s ta tn im  cza s ie  p o d o b n e , 
w iz y t y  s k ła d a ła  n a  s ta tk a c h  m ło ­
d z ie ż  m ia s t  W ie lk o p o ls k i ,  k tó ra  
p rz e b y w a ła  n a  „ P o w s ta ń c u  W ie lk o ­
p o ls k im ”  o ra z  K ę d z ie rz y n a  — n a  
„ K ę d z ie r z y n ie ” . (a w a )

D zięki tem u wszystkie odb ior­
n ik i, zanim  tra fią  na p ó łk i skle 
po we, śą dokładnie sprawdzane, 
a drobne awarie, z powodu 
k tó rych  handel w yco fu je  czę­
sto sprzęt ze sprzedaży i  od­
syła producentow i — napraw ia­
ne są na m iejscu. Oszczędza się 
w  ten sposób w ie le złotówek.

Salon w  Skierniew icach nie 
jest jedynym  tego typu  obiek­
tem  w  k ra ju . Podobne działają 
ju ż  także w  Sosnowcu, Tarno­
wie, N ow ym  Sączu i w  Często­
chowie. O fic ja ln ie  są to placów 
k i serwisowe „Po lco loru” , ale 
zanim  pojaw ią się pierwsze 
polskie od b io rn ik i te le w iz ji ko ­
lo row ej, uruchom iono w  nich 
sprzedaż sprzętu radiofonicz­
nego, stanowiącego nadwyżkę 
produkcyjną  zakładów „U n i­
tra ” . Na te j zasadzie jeszcze w  
br. o tw a rte  będą 24 salony, a w 
następnych la tach dalsze.

Tylko dziś

Kraków
bez hejnału

K R A K Ó W  P A P . D z iś  O go dz . 7 
r a n o  n a  s z c z y c ie  je d n e j  z w ie ż  K o ­
ś c io ła  M a r ia c k ie g o  w  K r a k o w ie  -  
„ H e jn a l ic y ”  u m i l k ło  n a  o k re s  n a j­
b l iż s z y c h  24 g o d z in  o d g r y w a n ie  co  
je d n ą  g o d z in ę  t r a d y c y jn e g o  h e jn a ­
łu  k ra k o w s k ie g o .  J e d y n ie  w  p o łu d ­
n ie  h e jn a ł  z ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j 
o d tw o r z y ła  r o z g ło ś n ia  P o ls k ie g o  Ra 
d ia .  P r z e r w a  p o d y k to w a n a  zo s ta ła  
p r a c a m i r e m o n to w y m i i  k o n s e r w a ­
to r s k im i  n a  s z c z y c ie  „ H e jn a l i c y ” . 
J e s t to  c z w a r ty  w y p a d e k  z a p rz e s ta ­
n ia  g r a n ia  h e jn a łu  o k tó r y m  p ie r w  
sse  d o k ła d n ie js z e  w ia d o m o ś c i p o c h o  
d z ą  z X V I  w ie k u .  W  k o ń c u  X V I I I  
w . o d g r y w a n ie  m e lo d i i  u c ic h ło  z 
p o w o d u  b r a k u  h e jn a l is t y .  H e jn a ł 
n ie  b y ł  g r a n y  w  o k re s ie  W io s n y  
L u d ó w , k ie d y  to  26 k w ie tn ia  1848 r .  
o s t rz e l iw a n ie  w ie ż y  s p o w o d o w a ło  
p o ż a r  k o ś c io ła  i  w  k o n s e k w e n c j i  
w ła d z e  a u s t r ia c k ie  z a k a z a ły  o d g r y ­
w a n ia  h e jn a łu .  N ie  r o z b rz m ie w a ł 
o n  te ż  n a d  K r a k o w e m  w  la ta c h  h i ­
t le r o w s k ie j  o k u p a c j i .

Kino w hotelu
Ł Ó D Ź  P A P . W  n o w y m  łó d z k im  

h o te lu  , .Ś w ia to w i* ”  p o w s ta ć  m a  
p ie rw s z e  w  P o ls c e  k in o  h o te lo w e . 
W  je g o  r e p e r tu a r z e  z n a jd ą  s ię  m . 
in .  f i l m y ,  z a ró w n o  fa b u la r n e  Jak 
i k  r  ó t k o m a t  ra ż o  w e , o  te m a ty c e  
z w ią z a n e j  z Ł o d z ią . G o śc ie  „ S w ia  
to  w i t a " ,  w ś ró d  k tó r y c h  je s t  w ie ­
le  g r u p  tu ry s t y c z n y c h ,  r ó w n ie ż  za 
g ra n ic z n y c h ,  b ę d ą  z a te m  m ie l i  d o  
d a tk o w ą  o k a z ję  p o z n a n ia  o d w ie d z a  
n e g o  m ia s ta

J A K  ju ż  in form owaliśm y, 
15 bm. w  G łów nym  K om i­
tecie K u ltu ry  Fizycznej i  
Sportu wręczone zostały 
uczestnikom h im ala jsk ie j 
w ypraw y Polskiego K lubu  
Górskiego najwyższe od­
znaczenia sportowe. N A  
ZD JĘCIU: przewodniczący 
G K K F iS  M arian Renke gra 
tu lu je  Eugeniuszowi Chro­
bakowi, zdobycia Kanczen- 
dżangi Południowej, otrzy­
mania złotego medalu „Za  
w yb itne  osiągnięcia sporto­
w e ” .

(Fot. C A F  — Kw iatkow ski)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Polscy floreciści mistrzami świata
Mazurek Dąbrowskiego w Sporthalle w Hamburgu

P I Ę K N Y  su k c e s  w y w a lc z y l i  w  
p o n ie d z ia łe k  w  H a m b u r g u  p o ls c y  
f lo r e c iś c i  z d o b y w a ją c  t y t u ł  d e u ż y  
n o w y c h  m is t r z ó w  ś w ia ta .  W  d e c y  
d u ją c y m  m e c z u  P o la c y  p o k o n a li  
F r a n c ję  -8:7.

J e s t to  n a jw ię k s z e  na sze  o s ią g ­
n ię c ie  w  t e j  b r o n i  o d  cza su  o l iw i 
p t js k ie g o  t u r n ie ju  w  M o n a c h iu m  
J e s t t o  te ż  n a jw ię k s z y  te g o ro c z n y  
s u k c e s  p o ls k ic h  s p o r to w c ó w .

N a s i f lo r e c iś c i  n ie  b ły s z c z e l i  w  
t u r n i e j u  in d y w id u a ln y m ,  a r ó w ­
n ie ż  w  p ie r w s z e j  fa z ie  e l im in a c j i  
d r u ż y n o w y c h  p r z e ż y w a li  s ła b sze  
c h w i le .  T y m c z a s e m  w  p o n ie d z ia ­
łe k  z a p re z e n to w a li  w s p a n ia ły  p o ­
z io m  -w y k a z u ją c  w ie lk ą  a m b ic ję ,  a 
c o  w a ż n ie js z e  u m ie ję tn o ś ć  korne en 
■trać j i  w  d e c y d u ją c y c h  m o m e n ­
ta c h .

P O  ra z  p ie rw s z y  w  S p o r th a l le
w  H a m b u r g u  r o z b rz m ia ł  n,a te g o ­
r o c z n y c h  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  M a  
ż u r e k  D ą b ro w s k ie g o . N a  n a jw y ż ­
s z y m  m a s z c ie  z a w is ła  b ia ło - c z e r ­
w o n a  f la g a . R a d o ść  w  n a s z e j d r u ­
ż y n ie  b y ła  o g ro m n a . N ie  m n ie j  od 
z a w o d n ik ó w  c ie s z y l i  s ię  Ic h  t r e ­
n e r z y  J e r z y  W ę ż o w s k i i  M a r e k  
P o z n a ń s k i.

D z is ia j  d o  w a lk i  s ta ją  re p re z e n ­
ta n c i  k o le jn e j  b r o n i  —  s z p a d y  
R o z p o c z n ą  o d  tu r n ie ju  in d y w id u a l  
n e g o . Z  P o la k ó w  w y s tą p ią :  L is ,  
S w o rn o w s k i,  J a n ik o w s k i ,  S t rz a łk a

i  J a b łk o w s k i .  W  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  d m j 
ż y n o w y  t u r n ie j  f lo r e tu  k o b ie t .

W  m e c z u  o  b r ą z o w y  m e d a l d r u  
ży ina Z S R R  z w y c ię ż y ła  ze sp ó l 
R F N  9:7. F lo r e c iś c i  g o s p o d a rz y  te  
g o ro c a n y c h  m is t r z o s tw  z a p o w ia d a  
U z d o b y c ie  z ło te g o  m e d a lu , a ty m  
cza se m  m u s ie l i  z a d o w o lić  s ię  za­
le d w ie  4 m ie js c e m . _

T U R N IE J  W  F O R E S T  H IL L S

Z W Y C IĘ S T W E M  A m e r y k a n in a  V i 
ta s a  G e r u la i t is a  z a k o ń c z y ł s ię  t u r  
n ie j  te n is o w y , r o z e g ra n y  w  N o ­
w y m  J o r k u .  W  f in a le  G e r u ła l t is  
p o k o n a ł R u m u n a  Z lie  N a s ta se  6:2 
6 :0 .

W  g rz e  p o d w ó jn e j  p ie rw s z e  m ie j  
ee  z a ję l i  A u s t r a l i j c z y c y  J o h n  
A le x a n d e r  1 P h i l  D e n t,  k t ó r z y  p o ­
k o n a l i  A m e r y k a n ó w  F re d a  M c N a i-  
ra  i  S h e rw o o d  a S te w a r ta  7:6, 7:6 

•  •  •
W  F IN A L E  g r y  p o d w ó jn e j  m ię ­

d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  te n is o ­
w y c h  S z w a jc a r i i  T o m  O k k e r  i 
M a r k  E d m o n d s o n  p o k o n a li  B o b a  
H e w i t t a  i  K im a  W a r w io k a  6:4, 1:8, 
6:1, 6:4.

Róże w kombinacie
(Dokończenie ze str. 1)

W s p ó łc z e s n y  k o m b in a t  P G R  to  n ie  
t y l k o  g o s p o d a rs tw o , w  k tó r y m  p r a ­
c u je  s ię  p o  8 g o d z in  d z ie n n ie , za­
b ie ra  s p rz e d  d r z w i  m ie s z k a n ia  b u ­
te lk ę  m le k a ,  o d p ro w a d z a  c o  ra n o  
d z ie c k o  d o  p rz e d s z k o la  i  w ra c a  do  
m ie s z k a n ia  z  k a n a l iz a c ją ,  ła z ie n k ą  i  
c e n t r a ln y m  o g rz e w a n ie m . T o  r ó w ­
n ie ż  w s p ó łc z e s n e  p r z e d s ię b io rs tw o  
ro ln o -s p o ż y w c z e , g d z ie  ra c h u n e k  
e k o n o m ic z n y  n a k a z u je  z re z y g n o w a ­
n ie  ze s p rz e d a ż y  s u r o w c ó w  n a  k o ­
r z y ś ć  p r z e tw a r z a n ia  i c h  n a  m ie j ­
scu  w  p ó łp r o d u k ty .  P o  r e w o lu c ja c h  
te c h n ic z n e j,  te c h n o lo g ic z n e j l  s o c ­
ja ln e j  w  s z c z e c iń s k ic h  P G R -a e h  d o ­
k o n u je  s ię  o b e c n ie  p rz e o b ra ż a n ie  
t r a d y c y jn e j  e k o n o m ik i .

Są to  r z e c z y  c ie k a w e , a n ie k ie ­
d y  n a w e t  p a s jo n u ją c e . N ie  spo sób  
Ic h  n a w e t  w y l ic z y ć  w  k r ó t k im  k o ­
m e n ta r z u ,  k t ó r y  z  n a tu r y  r z e c z y , 
o g r a n ic z y ć  s ię  m u s i  d o  p o ru s z e n ia  
s p r a w  b a r d z ie j o g ó ln y c h . N ie  m a  w  
n im  m ie js c a  n a  p r z y k ła d y  j  a n e g ­
d o ty .  T o  w s z y s tk o  t r z e b a  z o b a czy  £

h a  w ła s n e  o c z y , d o tk n ą ć  w ła s n y m i 
r ę k a m i i . . .  p o w ą c h a ć  ja k  n p . te  
p rz e p ię k n e  ty s ią c e  k r z a k ó w  r ó ż  n a  
g a z o n a c h  w  p o d w ó rz u  k o m b in a tu ,  
g d z ie  jeszcze  n ie  t a k  d a w n o  w a ­
la ł y  s ię  r e s z tk i s ło m y ,  s ta re  że la zo  
i  c h u d e  k u r y  d z io b a ły  k o c ie  łb y . . .

A  WIĘC: „Pozna jm y się!”  Po­
znajm y ta k  naprawdę, z bliska 
i osobiście. Zapraszamy do 
Kom binatu Państwowych Gos­
podarstw Rolnych w  Gardnie, 
gdzie właśnie rozpoczęły się 
tzw. małe żniwa.

Wyjazd w  najbliższą niedzie­
lę 23 lipca o godz. 10 rano. Za­
p isy p rzy jm u je  już Sekcja W y­
poczynku Świątecznego W PUT 
„Pom erania”  przy al. Jedności 
Narodowej 50, te ł. 346-37 w 
godz. 8—16.

W C Z O R A J  S e k re ta r ia t  K W  
P Z P R  w  S z c z e c in ie  w iz y to w a ł  
b u d o w ę  F a b r y k i  D o m ó w  w  
C h o c iw lu  i  Z a k ła d ó w  E le m e n ­
tó w  P r e fa b r y k o w a n y c h  „ R o i- 
b e t ”  w  D ą b iu . O b ie k ty  te  m a  
j ą  d o s ta rc z a ć  p r e fa b r y k a ty  d la  
b u d o w n ic tw a  w ie js k ie g o .  B u ­
d o w a  t y c h  o b ie k tó w  p rz e b ie g a  
n a  o g ó ł p r a w id ło w o .  O d c z u w a  
się n a to m ia s t  k ło p o ty  z d o ­
s ta w a m i m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  — 
w  C h o c iw lu  o ra z  p r o b le m y  z  
c ie p łe m  t  w o d ą , a  ta k ż e  o -  
c z y s z c z a n ie m  ś c ie k ó w  —  to  D ą  
b iu .

S e k r e ta r ia t  K W  d o k o n a ł  
w c z o r a j  ta k ż e  o c e n y  r e a l iz a c j i  
za d a ń  b u d o w n ic tu m  m ie s z k a n io  
w e g o  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  w  
I  p ó łro c z u  b r .

W  k o ń c o w y m  p u n k c ie  p o ­
s ie d z e n ia  S e k r e ta r ia t  K W  
p r z y ją ł  p r o g r a m  o b c h o d ó w  w  
n a s z y m  v x > je w ó d z tw ie  30 -le c ia  
z je d n o c z e n ia  r u c h u  ro b o tn ic z e  
go  l  60 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  
K P P .

Wczoraj w kraju
PRZEBYWAJĄCY na Wybr eżu 

Gdańskim członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wziął udział w manifestacji mie­
szkańców województwa, która od­
była się w Będominie. Otwarto tu 
Muzeum Hymnu Narodowego w 
dworku, w którym przed 231 łaty 
urodził się Józef Wybicki, twórca 
Mazurka Dąbrowskiego” . Henryk 

Jabłoński spotkał się też z przed­
stawicielami świata nauki Trójmia­
sta.

Most powietrzny
Warszawa 
— Hawana

W A R S Z A W A  P A P . D z iś , w e  w to  
r e k ,  z w a rs z a w s k ie g o  lo tn is k a  w y  
s ta r t u je  p ie rw s z y  s a m o lo t z  ła d u n  
k ie m  s p rz ę tu  i  w y p o s a ż e n ia  d la  
u c z e s tn ik ó w  X I  ś w ia to w e g o  F e s t i  
w a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  H a  
w a n ie . N a  je g o  p o k ła d z ie  z n a jd u ­
je  s ię  r ó w n ie ż  20-osotoow a g ru p a  
ro b o c z a .

P o c z ą w s z y  o d  22 l ip c a  u r u c h o m io  
n y  z o s ta n ie  m o s t p o w ie t r z n y  o b ­
s łu g iw a n y  p rz e z  s a m o lo ty  I ł-8 2 . 
P rz e w io z ą  o n e  u c z e s tn ik ó w  fe s t i ­
w a lu  z  P o ls k i  o ra z  k i lk u d z ie s ię ­
c io o s o b o w e  g r u p y  ze S z w e c ji ,  N o r  
w ę g li,  H o la n d i i  i  I r l a n d i i .  O s ta tn i 
s a m o lo t w y s ta r tu je  z W a rs z a w y  
26 l ip c a .  P o d ró ż  d o  H a w a n y  p rz e z  
N o w ą  F u n d la n d ię  i  M o n tre a l ,  g d z ie  
p rz e w id z ia n e  są lą d o w a n ia  te c h ­
n ic z n e , t r w a ć  b ę d z ie  o d  18 d o  18 
g o d z in .

P o ls k ie  L in ie  L o tn ic z e  z a p e w n ią  
ró w n ie ż  p rz e ja z d  m ło d z ie ż y  l i b i j ­
s k ie j  s p e c ja ln ie  u r u c h o m io n y m i k i 
ta n u  c z a r te r o w y m i z  T r y p o l is u .

Polski wkład do lotu 
„Biosputnika“

W  RA M A C H  K om ite tu  Ba­
dań Kosmicznych PAN, In s ty ­
tu t  M edycyny Lotniczej i  Kos­
micznej jest głównym  koordy­
natorem prac w  dziedzinie b io - 
astronautyki. Pracownicy In ­
s ty tu tu  biorą udział w  bada­
niach ob iektów  biologicznych z 
serii Kosmos 782 i 936, rozsze­
rzają zakres w iedzy o m ożli­
wościach przystosowawczych u - 
s tro ju  (m. in. do ograniczonej 
aktyw ności ruchowej). Szereg 
opracowań naukowych dotyczy 
w p ływ u hypodynam iki na u - 
s tró j, zaburzeń ry tm ów  bio lo­
gicznych, w p ływ u  stanów stre­
sowych. Przygotowano program  
badań dla lo tu  „B iosputn ika  
1979” . (PA I)

W białostockich lasach

Coraz w ięcej grzybów
B IA Ł Y S T O K  P A P . C zęs te  o p a d y  

d e szczu  s p r a w i ły ,  że  w  b ia ło s to c ­
k ic h  la s a c h  p o ja w ia  s ię  c o ra z  w ię  
c e j g r z y b ó w .  P ie rw s z y  g r z y b o w y  
„ r e k o r d ”  p a d ł w  le s ie  k o ło  S u ra ­
ża, g d z ie  je d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
B ia łe g o s to k u  z n a la z ł d o ro d n e g o  b o  
r o w ik a  o  w a d z e  p r a w ie  1 k i lo g r a
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Opozycja próbuje wykorzystać rozbieżności w  rządzie Zakończenie „szczytu" gospodarczego w Bonn

Burzliwy początek sesji 
parlamentu indyjskiego

D E LH I PAP. Tak zwana sesja monsunowa parlam entu in d y j­
skiego rozpoczęła się wczoraj w  b u rz liw e j atmosferze, gdy 
przedstawiciele opozycyjnego Kongresu In d iry  G andhi zażądali 
powołania kom is ji, k tó ra  m ia łaby zbadać zarzuty b. m in istra  
spraw wewnętrznych Charana Singha, iż syn prem iera M ora- 
r jicg o  Desala, K a n tila i Dcsai ♦ pew ni członkowie rządu zamie­
szani są W afery korupcyjne.

PRZEW ODNICZĄCY Izby 
Wyższej m usiał odłożyć obrady 
(na dziś) ponieważ przedstawi­
ciele Kongresu pani Gaindihh u- 
n iem ożliw ia li podjęcie dyskusji 
na inne tem aty i  domagali się 
natychm iastowej odpowiedzi z 
ław  rządowych na in terpelacje 
w  sprawie oskarżeń wysunię­
tych przez Charana Singha.

'Criaran SMgft został 'usunię­
ty  z rządu przez prem iera De­
sasa w  końcu czerwca za pu­
bliczną k ry ty k ę  decyzji gabinetu 
w  sprawie tryb u  sądzenia b. 
prem iera In d iry  G andhi i  w 
innych  kwestiach. Po swej dy­
m is ji Chairan Singh oświadczył, 
że w  rządzie otaczało go w iele 
„skorum powanych osób” i  że 
u tra c ił swą tekę, ponieważ pró 
bował walczyć z ko rupcją  i za­
proponował podjęcie dochodzeń 
przeciw ko synow i M, Desaia i 
pewnym  osobistościom o f ic ja l­
nym .

A ta k i Charana Singha nastą 
p iły  na początku lipca, w  k u l­
m inacyjnym  momencie k ryzy ­
su w  rządzącej p a rtii Janata, 
obecnie zażegnanego, p rzyna j­
m nie j chw ilowo. Były m inister 
poniechał publicznej k ry ty k i 
.rządu, a 17 bm. mediatorzy do­
p row adzili do pierwszego od 
w ie lu  tygodni spotkania De- 
śaia z Charanem Singhem. Kon 
gres In d iry  G andhi postanowił 
jednak wykorzystać rozbieżno­
ści m iędzy prem ierem  i  jego 
b. m in is trem  do swoich celów, 
w  nadziei na w yw ołanie rozła­
mu w  Janacie i dlatego przy­
pom niał na fo ru m  parlamentu 
zarzuty Charana Singha i zażą 
da ł wyjaśnień.

Obecna sesja parlamentu, o- 
bradująca w  czasie pory de­
szczowej, stąd je j nazwa — 
monsunowa, potrwa około 6 ty ­
godni.

Kurt Waldheim
rozmawiał

z Jaserem Arafatem
D A M A S Z E K  P A P . P o p r z y b y c iu  

w  p o n ie d z ia łe k  do  D a m a s z k u  se ­
k r e ta r z  g e n e r a ln y  O N Z , K u r t  W a to  
h e im  K p o ‘ k a i  s ic  z  p re y w ó d c ą  O r ­
g a n iz a c j i  W y z w o le n tia  P a d& styny, 
J a s e re m  A r a fa te m . K .  W  a k ih e im  
o ś w ia d c z y ł,  iż  p rz e d s ta w ic ie le  n a ­
r o d u  p a d e s ty tis k ia g o  p o w in n i  u -  
cze s tn itc z y ć  w  z a w a rc iu  p o ro z u m ie  
n i  a w  s p r a w ie  u r e g u lo w a n ia  k o n -  
f i ł i k t u  b lis k o w s c h o d n ie g o . R ó w n o ­
cz e ś n ie  w y r a z i ł  o n  s c e p ty c y a n i,  
a b y  ro z p p e z y n a ją ć e  s ię  d ż if i w  Lem  
d y n io  ro z m o w y  e g ip s k o - iz ra e k s k ie  
z a k o ń c z y ły  s ię  su k c e s e m .

Eksport broni 
amerykańskiej

W A S Z Y N G T O N  P A P . M im o  s k la  
d a n y c h  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie li  B ia ­
łe g o  D o m u  d e k la r a c j i  o  z a m ia ­
r a c h  o g ra n ic z e n ia  s p rz e d a ż y  b ro n ił 
za g ra n ic ę , s rfim m .iskra je ia  a m e ry ­
k a ń s k a  n ie  p o w z ię ła  d o tą d  ż a d ­
n y c h  k r o k ó w  w  ty m  k ie r u n k u .  
Ś w ia d c z ą  o  ty m  o p u b lik o w a n e  w  
W a s z y n g to n ie  .re z u lta ty  b a d a ń . 
p rz e p ro w a d z o n y c h  j»r®e.z e k s p e r ­
tó w  d e p a r ta m e n tu  s ta n u : F . F a r ły  
i  W . L o u is a  U S A  s p rz e d a ły  w  ty m  
r o k u  o b c y m  p a ń s tw o m  s p rz ę t w o j  
s -ko w .r i b r o ń  za  su m ę  13 imbd d o ­
la r ó w .  W  r o k u  u b ie g ły m  w y e k s ­
p o r to w a n o  u z b r o je n ie  za s u m ę  13.2 
ml-ci d o la r ó w .

Nestor więźniów
na wolności

O T T A W A  P A P . W  t y c h  d n ia c h  z 
z a k ła d u  p e n ite n c ja rn e g o  J o y c e  v i l le  
w  O n ta r io  z o s ta ł w y p u s z c z o n y  na 
w o ln o ś ć  n e s to r  k a n a d y js k ic h  w ię ź  
n ió w ,  S I - le tn i V in c e n t  H a im e l. W 
1930 r o k u  z o s ta ł s k a z a n y  n a  k a r ę  
63 la t  w ię z ie n ia . K a rę  ■ s k ró c o n o  
m u  za d o b re  s p r a w o w a n ie  s ię . 
W ła d z e  w ię z ie n n e  w  J o y c e  v i l le  po  
s ta n o w i ły  z a p o m n ie ć , że w  m a rc u  
H a m e l z to ie g l z  in n e g o  w ię z ie n ia  
w  O n ta r io .  T rz e b a  je d n a k  p r z y ­
z n a ć . że po  n ie s p e łn a  ty g o d n iu  c ie  
R żen ia s ię  w o ln o ś c ią , c z c ig o d n y  
p e n s jo n a r iu s z  z a k ła d u  d o b r o w o ln ie  
w r ó c i ł  za k r a t k i .

Izrael ciągle 
po swojemu

BEJRUT PAP. Izrae l nadal 
czyni wszystko aby nie dopuś­
cić do norm alizac ji sy tuac ji w 
Libanie. W  poniedziałek izrae l­
skie samoloty wojskowe doko­
nały przelotów nad wybrzeżem 
libańskim , między Be jru tem  a 
Ty rem.

Albańscy studenci 
opuszczają Pekin

P E K IN  P A P . D z ie n n ik  „ Ż e n m in -  
żbpa-o”  w  o p u b l ik o w a n e j  l i  b m . 
k r ó t k i e j  n o ta tc e  p o d a ł,  że  r z ą d  a l ­
b a ń s k i  p o s ta n o w ił o d w o ła ć  d o  k r a  
j u  s tu d e n tó w  o r a z  w o js k o w y c h  1 
t e c h n ik ó w  p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e ­
s z k o le n ie  w  C h R L . J a k  .p isze k o ­
re s p o n d e n t P A P , L u d w ik  Mysalc., 
.p ie rw s z a  g r u p a  s tu d e n tó w  a lb a ń ­
s k ic h  o p u ś c i ła  P e k in  13 l ip c a , a 
(p o zo s ta li m a ją  o d le c ie ć  d o  T i r a n y  
20 b m . W  d n ia c h  13— 20 l ip c a  m a ­
ją  o p u ś c ić  T i r a n ę  p r a c u ją c y  w  
A lb a n i i  e k s p e rc i c h iń s c y .

Nikaragua

Zginął przywódca
partyzantów

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  m e ­
d a l e tę  w  s ta r c iu  z  o d d z ia łe m  a r ­
m i i  d y k t a to r a  S o m o z y  w  g ó ra c h
N ik a r a g u i  p o le g ł je d e n  2 c z o ło ­
w y c h  p r z y w ó d c ó w  F r o n t u  W y z w o  
le n ia  N a  ro d o w e g o  4m . S a n d  in o . Jo

d y k t a tu r z e
p ó ź n ie j

B e n i to  E s c o b a r. M ia ł  3& ła it, 
b r a ł  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  p r z e c iw k o  

1963 x .,  p rz e c h o d z ą c  
p a r ty z a n tk i .  U ję ty  

(p rzez w o js k o , z o s ta ł w y z w o lo n y  
p rz e z  b o jo w n ik ó w  te g o  f r o n t u  w  
g r u d n iu  1974 r .  O d  te g o  czasu  
m ie s z k a !  w  H a w a n ie  — d o  m a ja  
b r . ,  k ie d y  n ie le g a ln ie  w r ó c i ł  d o  
k r a ju .

D o b re  in te n c je  
i... n ic  p o n a d to

BONN PAP. Ogłoszeniem wspólnej deklaracji zakończyło się 
wczoraj w  Bonn dwudniowe spotkanie na „szczycie”  siedmiu 
na jbardzie j uprzem ysłow ionych k ra jów  świata kapita listyczne­
go — USA, W ie lk ie j B ry tan ii, F rancji, Japonii, RFN, Włoch 
i Kanady.

SZEFOWIE państw i rządów 
tych k ra jó w  spotkali się po raz 
czwarty, aby szukać środków 
dla przezwyciężenia kryzysu go 
spodarczego i poważnych t ru d ­
ności walutowo-finansowych. 
Jednakże wspólna deklaracja 
wyraża ty lk o  in tencje poszcze­
gólnych państw’ w  tych kwes­
tiach.

USA i in n i uczestnicy „szczy­
tu ”  domagają się od R ^N . aby 
przeznaczyła więcej środków’ 
finansowych na ożywienie ko­
n iunk tu ry . Rząd RFN ro b ił to 
już w  przeszłości, ale bez rezul­
ta tów  zarówno je ś li chodzi o 
zwiększenie produktu  socjalne­
go b ru tto , ja k  i  zmniejszenie 
m ilionowego bezrobocia. Z  ko­
le i RFN żąda od USA ograni­
czenia im portu  ropy naftow ej, 
ponieważ prowadzi to do uje­
mnego b ilansu handlowego, do 
in fla c ji dolara. Monopole ame­
rykańskie są jednak zaintereso­
wane w  opłacalnym  im porcie 
tego surowca energetycznego. 
Od Japonii wymaga się nato­
m iast, aby ograniczyła swój 
eksport i dopuściła na swój ry ­
nek tow ary  z USA i Europy 
zach. ale to właśnie może w p ły  
nąć negatywnie na kon iunkturę  
w  Japonii. Nadal me są rozwią­

zane problemy zniesienia barie r 
na rynkach wewnętrznych w 
n iektó rych z siedmiu kra jów . 
Bronią się one w  ten sposób 
przed dalszym spadkiem pro­
dukc ji i  wzrostem bezrobocia.
Obserwatorzy bońskiego „szczy 

tu ”  sceptycznie zapatrują się na 
to, czy uda się pokonać prze­
ciw ieństwa, nawet je ś li koor­
dynacja w ys iłków  dla ożywie­
nia ko n iunk tu ry  została uro­
czyście i  na piśmie potwierdzo­
na przez USA, RFN i  Japonię.

Grenlandia 
i alkohol...

J E D N Y M  % p o w a ż n y c h  p łw b le -  
m ó w  s p o łe c z n y c h  Gre-nSan-dii Jest 
a lk o h o l,  k tó r e g o  s p o ż y c ie  je s t  
z n a c z n ie  w y ż s z e  n iż  n a  k o n ty n e n ­
c ie  P rz e c ię tn y  m ie s z k a n ie c  IW  w y  
Spv w y p i ja  d w u k r o tn ie  w ię k s z ą  
ilo ś ć  a lk o h o lu  n iż  rop. o b y w a te l 
d u ń s k i .

J a k  w y k a z a ły  w y n ik i  /o rg a n ,!« »  
w a n a g o  n ie d a w n a  ref®rend<u«n, w  
k t ó r y m  m ie s z k a ń c y  G r e n la n d i i  w y  
p o w ie d z ie l i  s ię  za w p ro w a d z e n ie m  
r e s t r y k c j i  o g r a n ic z a ją c y c h  s p o ż y ­
c ie  a lk o h o lu ,  o k o ło  ®0 p ro c . b io rą ­
c y c h  u d z ia ł  w  a n k ie c ie  s tw łe rd iz a o  
k o n ie c z n o ś ć  ś c iś le js z e j k o n tr o ®  
s p rz e d a ż y  n a p o jó w  a m o h o lc tw y e h , 
45 .p ro c . o s ó b  n a to m ia s t u w a ż a , że  
w p r o w a d z ić  ś w ie ż y  caBsow dttą p ro ­
h ib ic ję  na  w y s p ie .

Mafia w USA: czy państwo skapituluje?”
PRAWDĄ jest, ie  sprowadzono ją 

z Sycylii w latach sześćdziesiątych 
poprzedniego stulecia I Włosi two 
rzą do dzisiaj najsilniejszy 1 naj­
lepiej zorganizowany kontyngent 
mafii. Prawdą jesł, że Amerykanie 
włoskiego pochodzenia osiągnęli w 
ostatnim stuleciu, dzięki presji po­
litycznej, wyrugowanie słowo „ma­
fia”  z oficjalnego języka i zastą­
pienie go bardziej naturalnym po­
jęciem „zorganizowanej zbrodni” . 
Jednakże, tak naprawdę, Sycyiijczy 
cy zdołali swój model zbrodni do­
piero rozwinąć w Ameryce. W tym 
bowiem kraju nieograniczonych 
rzekomo możliwości już dawno u- 
znano jako grzeszne rozległe i tra­
dycyjne dziedziny ludzkich zacho­
wań, wprowadzając w różnych o- 
kresoch ustawowe zakazy hazar­
du, olkohohl I prostytucji. Ponie­
waż jednak wielu Amerykanom 
grzech wydał się rowabny, powsta 
ła  na rynku luka. Wypełnił ją ów 
duch przedsiębiorczości, który miał 
zamknięty dostęp do normalnego 
życlo. Kiedy Ameryka, udająca po 
bożną, przeforsowała prohibicję, 
handel z okazanym alkoholem za­
pewnił s®ansę zysku i stworzył

podstawy konsolidacji nowoczesnej 
mafii. „Od tego czasu — jak pi­
sał „New York Times”  — zmie­
niały się kierunki działania i głów­
ne źródła dochodów mafii, w mła 
rę jak społeczeństwo zmieniało 
swoje poglądy na cnofę I wystę­
pek". Tak więc dzisiaj dla przy. 
kładu w rękach zorganizowanych 
zbrodniarzy znalazł się przemysł 
porno, zapewniający miliardowe 
obroty.

„MARA" 2  Y JE LEPIEJ NłZ 
KIEDYKOLWIEK DOTYCHCZAS

POPRZEZ mafię społeczeństwo 
amerykańskie mści się za ograni­
czenia, które sobie samo narzu­
ciło. Richard Thomburgh, były szef 
departamentu prawa karnego w Mi 
msterstwle Sprawiedliwości w Wa­
szyngtonie, odpowiedzialny 2 0  
zwalczanie zorganizowanej zbrod­
ni, powiedział przedstawicielowi 
„Spiegia” : „Cierpimy w fym kra­
ju na sch' Ł 'rentę merainą. Na­
szą gorliwość uznawania wszystkie 
go za nielegalne przewyższa jedy-

nte nasz pęd do lego, żeby naru­
szać właśnie fe zakazy".

Z tego żyje mafia i żyje dzi- 
sioj lepiej niż kiedykolwiek. W 
kasynach Nevady, dla przykładu, 
dochody brutto wzrosły trzykrotnie 
w ciągu ostatnich 10 tał — do 1,2 
mld dolarów. 18,5 mld dolarów wy­
dali Amerykanie w 1976 r. na le­
galne gry hazardowe, trudno na­
tomiast ustalić He miliardów po­
chłaniają hazardowe gry nielegal­
ne.

Równocześnie mafia czerpie ko­
rzyści x wielkich przeobrażeń 
strukturalnych Ameryki, gospodar­
czych i społecznych — np. z na­
gromadzenia wielkich sum w ka­
sach emerytalnych związków za­
wodowych i stowarzyszeń, a także 
z „nowej granicy" na południu i 
południowym zachodzie, z „pasa 
słonecznego” . „Harvord Business Re 
view”  twierdzi, że mofia stoła się 
w ten sposób najszybciej rozwija­
jącą się gałęzią gospodarki, co nie 
oznacza, że zaniedbuje konwen­
cjonalne przestępstwa gospo­
darcze — oszustwa kredytowe i 
wekslowe, malwersacje finansowe,

spekulacje gruntami i ziemią. 
Wręcz przeciwnie.

tnftittracja banków stała się no­
wą specjalnością mafii. Vincent 
Piersonte, dyrektor departamentu 
d/s zorganizowanej zbrodni w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości w Mi­
chigan widzi nawet „naturalne po­
wiązania między członkami mafii 
a skorumpowanymi urzędnikami 
bankowymi".

Wygląda to w fen sposób: w 
Nowym Jorku w ubiegłym roku to 
stół skazany na grzywnę 222 500 
dolarów cieszący się poważaniem 
Chemical Banit, ponieważ grupa 
jego 25 pracowników nłe wykaza­
ła transakcji gotówkowych na su­
mę 8,5 mld dolarów. Tych 25 osób 
pomogło mafH w uporaniu się z 
jednym z jej najtrudniejszych pro­
blemów pieniężnych: z zamienną 
drobnych banknotów, które ściąga 
się na uticy, na grubsze bonknoty 
oraz z „wybieleniem”  nietegctnłe 
uzyskanych pieniędzy, które następ 
nie, nie wiadomo skąd, pojawiają 
się na kontach w Szwajcarii albo 
w Liechtensteinie.

( c d i i /

75 RODZIN zostało po­
zbawionych dachu nad gło­
wą po burzy z ulewnym  
deszczem, k tóra przeszła 15 
bm. nad am erykańskim  
miastem St. Louis. W niżej 
położonej części m iasta wo­
da dochodziła do pierwsze­
go piętra.

(Fot. CAF—UPI)

Francja

Nowe ugrupowanie
terrorystyczne

P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  d o k o n a  
n o  z a m a c h u  bo rnibow eigo n a  
k a n ie  d z ie n n ik a r z a ,  w s p ó łp ra c o w ­
n ik a  „ F ra m c e -S o ire ” , J e a n a  D u *  
t o u r d .  M ie s z k a n ie  z o s ta ło  k o m p le t  
n ie  z n is z c z o n e . W e d łu g  p o lic ja , 
Jest „ p r a w d z iw y m  c u d e m ” , t e  w y  
b u c h  ła d u n k u  O k . 1 k g  d y n a m itu  
n ie  s p o w o d o w a ł ś m ie r te ln y c h  o -  
f i a r .  J .  D u to u r d  p r z e b y w a ł  w  ty m  
cza s ie  a a  w a k a c ja c h ,  zaA  je g o  s y n . 
k t ó r y  ¡m ia ł b y ć  w  d o m u . z o s ta ł na 
noc u  p r z y ja c ió ł.

D o  z a m a c h u  p rz y z n a ła  a ie  or>*a 
roi z a e ja  „ S i 'A R ”  {fran cusko -a a-a to»  

la k a  s e k c ja  o p o r u ) ,  k t ó r a  d ,o tyc ł*»  
• c za s  n i®  b y ł«  z n a n a  p o â ie jt.
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MaksymaInie wykorzystać 
rzeczywiste możliwości

Co sygnalizują 
sesje KSR?

LIPCOW E sesje KSR, które oceniają w yn ik i swoich przed­
siębiorstw za I  półrocze 1978 r., ustala ją zadania na. I I  pó łro ­
cze i wysuw ają w n ioski na rok 1979, przebiegają w ożywionej 
atmosferze, w yw ołanej niedawną kra jow ą naradą samorządu 
robotniczego z udziałem Edwarda Gierka. Podczas k ra jow e j 
narady wezwano do wszechstronnego um acniania ro łi samo­
rządu robotniczego, co będzie procesem dłuższym, w ym agają­
cym m. in. rozwiązywania kwestii modelowych, ałe samo wez­
wanie przynosi już, choć jeszcze nie wszędzie, widoczne rezu l­
ta ty . Samorząd robotniczy kry tyczn ie j niż zwykle ocenia w y­
n ik i pracy zakładu, wysuwa wnioski, mające na celu z lik w i­
dowanie niedomagam
N A PODSTAW IE konferencji 

samorządu robotniczego, jakie 
odbyły się w  pierwszej deka­
dzie Lipca w  różnych branżach, 
można już zaobserwować zja­
w iska i problemy chyba dość 
typowe dla obecnego stanu po l­
skiej gospodarki. Można też na 
te j podstawie wskazać, ja k  sa­
morząd robotniczy przyczynia 
się do poprawy sytuacji na ry n ­
ku i  w  handlu zagranicznym.

Praw ie wszędzie podczas se­
s ji KSR stwierdza się wzrost 
p rodukcji rynkow e j i eksporto­
w e j, zakładany w  ustaleniach 
samorządu robotniczego na rok 
bieżący, lecz jednocześnie pra­
wie w większości zakładów ja ­
kaś część produkcji nie została 
wykonana, najczęściej z powo­
du braku m ateria łów . Przy o- 
becnych napięciach ł trudnoś­
ciach m ateria łow ych nie są to 
fa k ty  zaskakujące, ale samo­
rząd robotniczy na ogół nie go­
dzi się z tłumaczeniem trudno­
ści przyczynami ob iektyw nym i. 
Pyta on słusznie nie ty lko  swo­
ją  dyrekcję, lecz także zjedno­
czenie, odpowiedzialne za za­
opatrzenie materiałowe, czy zro­
biono wszystko, aby nie doszło 
do tych braków’ lub  — jeś li to 
by ło  niemożliwe — dlaczego nie 
pomyślano o innej produkcji, 
potrzebnej na rynek i na eks­
port. To samo dotyczy w yro ­
bów, któ re  m im o solidnej pra­
cy załogi m ają niską lub po 
prostu złą jakość z powodu bra 
ku odpowiednich m ateriałów, 
elementów, podzespołów itp.

Samorząd robotniczy nie za­
dowala się więc wskaźnikami,

Komputer pomaga
strażakom

W W IE L K IE J  B R Y T A N II 
opracowano kom puterowy sys­
tem in fo rm ac ji o miejscu poża­
ru. Po otrzym aniu w  centra li 
zgłoszenia o pożarze .i ustaleniu 
miejsca wybuchu ognia-, opera­
to r systemu wprowadza te dane 
do komputera. Następnie w  pa­
m ięci maszyny następuje b ły ­
skawiczne wyszukanie in fo rm a­
c ji zawierających p lany płonące 
go budynku oraz inne dane in ­
teresujące strażaków. Kole jna 
błyskawiczna operacja — to wy 
d ruk  całego m ateria łu w za­
instalowanym  w  wozie straża­
ków term ina lu . Zanim  straża­
cy dojadą na miejsce pożaru, 
m ają jeszcze czas na przygoto­
wanie planu akcji.

Kotwice, 
kióre pływają
W  H O L A N D I I  w y p r o d u k o w a n o  

n ie ty p o w e  k o tw ic e ,  z d o ln e  d o  sa­
m o d z ie ln e g o  w y p ły w a n ia  z  d n a  
m o rs k ie g o  n a  p o w ie r z c h n ię  w o d y  
p o  w y p o m p o w a n iu  w o d y  b a la s to w e j 
ze z b io r n ik ó w .  O r y g in a ln e  k o tw ic e ,  
w a ż ą c e  200 to n .  p r o d u k u je  s ię  n a  
p o t r z e b y  je d n o s te k  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h ,  p ro w a d z ą c y c h  p ra c e  w  r e jo ­
n ie  m ó r z  p o łu d n io w y c h ,  g d z ie  n o r ­
m a ln e  k o t w ic e  n ie  c h w y ta ją  k o r a ­
lo w e g o  m o r s k ie g o  d n a .

ale wn ika w produkcję, w  a- 
sortym ent i  jakość wyrobów, w 
ich rzeczywistą przydatność dla 
rynku  i eksportu. Ma w tym 
swój bezpośredni interes zało­
ga, k tóra dziś już wie, że przy 
pomocy m achinacji wskaźniko­
wych nie da się na d-łużej za­
pewnić wzrostu zarobków, za­
leżnych od rzeczywistego wzro­
stu wydajności i  jakości pra­
cy. Decyduje zaś o tym  wzro­
ście nie ty lko  jakość pracy ro ­
botnika — na którą  samorząd 
robotniczy zresztą zwraca ba­
czną uwagę — lecz także za­
opatrzenie m ateria łowe i orga­
nizacja produkcji, je j rzeczowe 
rezultaty.

Są tu ciekawe zjawiska. Przy 
rosty produkcji eksportowej i 
rynkow e j na rok 1978 by ły  p la­
nowane początkowo przez resor­
ty  i  zjednoczenia dość mecha­
nicznie, nie zawsze według moż 
liwości zakładów, co na począt­
ku roku w yw oła ło falę sprze­
ciwów i in te rw encji, m. in. sa­
morządu robotniczego. Plany 
skorygowano i samorząd robot­
niczy wraz z dyrekc ją  p o tra fił 
znaleźć możliwości zwiększania 
produkcj i n aj potrzebn ie j  szych
asortymentów na rynek i eks­
port. Na ogół też właśnie w 
tych asortymentach, k tórym i 
szczególnie trosk liw ie  i am bit­
nie zajęła się załoga, zwiększo­
ne plany albo całkowicie w yko­
nano, albo przekroczono.

Wniosek z tego dla zjedno­
czeń i resortów, że warto tra k ­
tować przedsiębiorstwo i jego 
samorząd robotniczy po partner 
sku, a także wniosek dla samo­
rządu robotniczego i dyrekcji, 
że trzeba bronić swego punktu 
widzenia, w ytrw a le  pertrakto ­
wać ze zjednoczeniem i resor­
tem, gdyż leży to zarówno w 
interesie przedsiębiorstwa i za­
łogi, jak w interesie ogólnospo­
łecznym,

Obecne sesje KSR potwierdza 
ją  bardzo wym ownie tę zasad­
niczą prawdę, ja k  ważny jest 
stosunek resortu i zjednoczenia 
do samorządu robotniczego 
przedsiębiorstw, jako do cenne­
go i niezastąpionego partnera z 
k tó rym  trzeba rozmawiać szcze 
rze i otwarcie, słuchać jego op i­
nii.

Potrzebna jest zasadnicza 
zmiana w  sposobie, myślenia i 
d z ia łan ia . zjednoczeń i resortów 
— zmiana ta postępuje jeszcze 
zbyt wolno i z oporami — przy 
czym decydujące znaczenie ma 
harmonizowanie planów zjed­
noczenia i resortu na podstawie 
m aks y m a In eg o wyko-r zy stania
rzeczywistych możliwości przed 
siębiorstw zamiast p rak tyk i dość 
mechanicznego — i nie zawsze 
spójnego — odgórnego dziele­
nia zadań i środków między 
przedsiębiorstwa. Trzeba moc­
n ie j stawać na ziemi i wów­
czas znajdować się będzie lep­
sze sposoby przezwyciężania 
trudności, zwłaszcza bilansowa­
nia środków celem osiągania 
wymaganych rezultatów. W sto­
sunku do zadań na I I  półrocze 
oznacza to przede wszystkim  
zapewnienie zakładom w arun­
ków, zwłaszcza zaopatrzenia, do 
rozw ijan ia i zwiększania pro­
dukc ji tych asortymentów, któ­
re są już z powodzeniem w y ­
twarzane i na k tóre jest na j­
większy popyt oraz ustalenie, 
co przedsiębiorstwo może i po­
w inno jeszcze robić dla rynku 
i  eksportu.

W yn ika ją  z tego również 
w n ioski do planu na rok przy­
szły i trzeba zasygnalizować, że 
problemom planu na rok 1979 
poświęca się za mało uwagi na 
obecnych sesjach KSR.

Jerzy O LBR YC IIT

Obrazkowa sonda
JED NA z f irm  am erykańskich 

wyprodukowała oryginalne u- 
rządzenie pozwalające na o trzy­
manie tró jw ym iarow ego obrazu 
dna zbiorn ika wodnego i jego 
przekroju. Obrazkowa sonda — 
tak nazwano nowy aparat —- u- 
m ożłiw ia rozpoznanie kształtu 
dna, a nawet typu osadów den­
nych'. Używana jest podczas ro­
bót ziemno-wodnych.

Ińskie Lato Filmowe-78
JUŻ po raz p iąty spotkają się 

w  Ińsku m iłośnicy wielkiego 
ekranu, reżyserzy, k ry tycy  f i l ­
m owi, działacze upowszechnia­
jący ku ltu rę  film ow ą w klubach 
dyskusyjnych i domach k u ltu ­
ry . Tym  razem ta tradycyjna 
impreza odbędzie się w dniach 
1—14 sierpnia. W tym  czasie 
blisko 100 uczestników „ IL F "  
weźmie udział w  seminariach 
na temat najnowszych osiągnięć 
k inem atografii światowej, w  
dyskusjach, spotkaniach autor­
skich oraz w projekcjach f i l ­
mów studyjnych polskich i za­
granicznych. O założeniach pro­
gramowych imprezy rozmawia­
my z k ie row nik iem  artystycz­
nym Tńskiego Łąta Filmowego 
Dolandem Paszkiewiczem:

— N A S Z A  im p re z a  m a  c h a r a k te r  
d y s k u s y jn e g o  k lu b u  f i lm o w e g o .  
O b o k  p r e z e n ta c j i  n a jc ie k a w s z y c h  
k o m e d i i  f i lm o w y c h  w s p ó łc z e s n y c h  
i  a r c h iw a ln y c h ,  p r e m ie r  n a jn o w ­
sz y c h  p o ls k ic h  o b ra z ó w  i  s p o tk a ń  z 
ic h  tw ó r c a m i,  o r g a n iz u je m y  t r a d y ­
c y jn ie  2 - ty g o d n io w e  S tu d iu m  W ie ­
d z y  o F i lm ie .  M ło d z i a k t y w iś c i  r u ­
c h u  f i lm o w e g o  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  
w  w y k ła d a c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
n a u c z y c ie l i  a k a d e m ic k ic h  z W y ż s z e j 
S z k o ły  F i lm o w e j,  T e le w iz y jn e j  I 
T e a t r a ln e j  w  Ł o d z i ,  p rz e z  re ż y s e ró w  
i  d z ie n n ik a r z y  —  k r y t y k ó w  f i lm o ­
w y c h ,  z o b a czą  z e s ta w  f i lm ó w  d o ­
k u m e n ta ln y c h  i  o ś w ia to w y c h  z 
o s ta tn ie g o  tr z y d z ie s to le c ia .  W  g r o ­
n ie  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i n a  „ I L F ”  
z n a le ź l i  s ię  w  ty m  r o k u  m . in .  
re ż y s e rz y  G rz e g o rz  K r ó l ik ie w ic z  i  
F e l ik s  F a lk ,  k t ó r y  z a p re z e n tu je  
s w ó j o s ta tn i f i lm  p t .  „ W o d z i r e j ” , 
w y k ła d o w c y  z  P W S F T V iT  J a d w ig a  
Ż u k o w s k a  i  J ó z e f R o b a k o w s k i o ra z  
k r y t y c y :  R a fa ł M a rs z a łe k , A n d r z e j  
W e rn e r ,  A d a m  I lo ro s z c z a k , I re n e u s z  
D e m b o w s k i i  A n d r z e j  O c h a ls k i.  W  
z a ję c ia c h  te m a ty c z n y c h  u c z e s tn i­
cz y ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  w y d e le g o w a ­
na  p rz e z  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i S Z S P  
i  F S Z M P  w  S z c z e c in ie , c z ło n k o w ie  
K lu b u  „ X  M u z y ” , d z ia ła ją c e g o  p rz y  
P a ła c u  K u l t u r y  w  P o z n a n iu  o ra z

s z c z e c iń s k ie g o  D K F I iS  „ K o n t r a s t y ” , 
a ta k ż e  d z ia ła c z e  f i lm o w i  *  W a rs z a ­
w y ,  Ł o d z i,  K r a k o w a  i  G o rz o w a  
W lk p .  P r a k t y k a  w y k a z a ła ,  i e  m ło ­
d z i a k t y w iś c i  s z k o le n i po dcza s  la ta  
f i lm o w e g o  b a rd z o  d o b rz e  „ s p ra w d z a  
ją  s ię ”  w  u p o w s z e c h n ia n iu  s z tu k i 
f i lm o w e j  w  s w o ic h  ś ro d o w is k a c h . 
P rz y k ła d e m  m o że  b y ć  p o w o ła n y  
p rz e d  r o k ie m  D y s k u s y jn y  K lu b  F i l  
m o w y  m ło d z ie ż y  ze s z k ó ł p o n a d ­
p o d s ta w o w y c h  p rz y  K in ie  S t u d y j ­
n y m  „ D e l f i n ” , k t ó r y  z rzesza  ju ż  b l i ­
s k o  2 ty s .  u c z n ió w  s z c z e c iń s k ic h  
l ic e ó w  i  te c h n ik ó w .

O R G A N IZ A T O R A M I t e j  n ie w ą tp l i ­
w ie  c ie k a w e j  Im p r e z y  p ro p a g a n d o- 
w o - s z k o le n io w e j są : O k rę g o w e  P rz e d  
s ię b io r s tw o  R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i l ­
m ó w  v w  S z c z e c in ie , U rz ą d  M ia s ta  
i G m in y  w  Iń s k u  o ra z  Z a rz ą d  W o ­
je w ó d z k i  S Z S P . S tu d e n c i p r z y g o to ­
w a l i  d la  u c z e s tn ik ó w  z g ru p o w a n ia  
w y s tę p y  a r ty s t y c z n e  n a jc ie k a w s z y c h  
g r u p  tw ó r c z y c h  1 e s t ra d o w y c h  n a ­
sze g o  m ia s ta . P o n a d to  podcza s  
„ I L F ”  c z y n n a  b ę d z ie  w  Iń s k u  w y ­
s ta w a  o b ra z ó w  T a d e u sza  D ro z d o w ­
sk ie g o . Z a in te r e s o w a n y c h  i n f o r m u ­
je m y ,  że p ó k a z y  f i lm ó w  o ra z  s p o t­
k a n ia  z re ż y s e ra m i i  k r y t y k a m i  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k in ie  „ M o ­
r e n a ”  w  g o d z in a c h  17,19.30 i  21.30.

ćpc)

TŁO K NA ODRZE

TRANSPORT drogą wod 
ną należy do najtańszych 
sposobów przewozu towa­
rów. Toteż względy ekono­
miczne'■ coraz częściej b io­
rą górę i na szlakach wod' 
nych robi się tłoczno. Szcze 
golnie obciążony jest szlak 
odrzański — prowadzący ze 
Śląska do Szczecina. Dzień 
nie na te j trasie znajduje  
się w  ruchu ok. 300 barek 
przewożących głównie wę- 
giel ze Śląska, a różnego 
rodzaju tow ary ze. Szcze­
cina, M im o dużego ruchu 
urządzenia na progach dzia 
ła ją  niezawodnie, dobra or 
gamzacja sprawia, że bar­
k i na całej l in i i  O dry nie 
czekają na śluzowanie i  
transport odbywa się bez
z a k łó c e ń .

NA ZDJĘCIU: barki ze 
Śląska przewożą węgiel do 
Szczecina.

C A F—Wołoszczuk

W sojuszu z kulturą

Nigdy za wiele
DN I przed 18 lipca były 

dla Załom ia bardzo gorą­
ce m im o niezbyt sprzyja­

jącej aury. Fabryka Przewo­
dów E lektrycznych „Bm a-Za- 
łom ” szykowała się do obcho­
dów jubileuszu dwudziestolecia 
zakładu.

W czasie naszej w izyty , plac 
przed wejściem do fa b ryk i ro ił 
się od ludzi. B ron is ław  Harwas 
— m istrz  m ura rsk i — spędził 
tu  już niejedno popołudnie, 
podobnie ja k  i  Bogdan Law er- 
ski — k ie row n ik  budowy pow­
stającej tu... fontanny. Dzień po 
dniu nabierała kształtów jak ie  
nadał je j autor p ro jek tu  —« a r­
tysta rzeźbiarz Stanisław Biżek. 
Dzień po dniu ślęczeli nad pro­
jektem  jego wykonawcy — pra ­
cownicy zakładu. Taka współ­
praca na gorąco, dzieło w łaści­
w ie wspólne, trw a ły  efekt w 
zakładzie. Na jego terenie sta­
nie też rzeźba tegoż autora, 
symbolizująca pracownicę Za- 
łomda.

A rtysta  plastyk Jan Jeziorań­
ski jest z kolei autorem dużej 
dynamicznej form y przestrzen­
nej zatytułow anej „T ru ją cy  
k w ia t” . Pomocą w  je j wykona­
n iu s łużył spawacz Józef F lis 
z wydzia łu głównego mechani­
ka. On też przepracował wiele 
godzin społecznie, wykonując 
bardzo trudną, precyzyjną pra­
cę, spawając poszczególne ele­
m enty centym etr po centyme­
trze. Powstaną dw ie podobne 
fo rm y przestrzenne, jedna dia 
zakładu, druga — dla miasta w 
prezencie.

Zespół plastyków: Andrzej 
Rocławski i Jan Jeziorański jest 
autorem mozaiki w stołówce za­
kładowej i  w  ha li w ydziału 
P-18, w  k tó re j zbiera się za­
łoga z okazji różnego rodzaju 
uroczystości zakładowych. T rw a 
ją  już prace w przyszłej sali

Jedynak. CAF—Kraszewski

A kto nie wypije,,,
POLAK rocznie w-ypijo na 

głowę... Polak wypija na 
głowę z każdym rokiem co­

raz więcej... Dajmy jednak spo­
kój statystyce, bo statystykę żad­
nego alkoholika nie uzdrowimy. 
Jeszcze nie spotkałem w życiu 
człowieka, który by pod wpły­
wem statystyki przeszedł na ab­
stynencję i myślę, że nie spotkam.

Pijemy coraz więcej. Trzeba 
więc próbować zahamować to zja­
wisko. Rząd podjął próbę, pod­
wyższając ceny, ale nie znaczy 
to, że no tej decyzji winna się 
zakończyć kolejna akcja.

Dlaczego Polacy piją?

Naukowcy śledzący ten problem, 
lekarze, milicja, ludzie z frontu do­
brej woli i publicyści wymieniają 
różne przyczyny. Przyczynę upa­
trują w tym, że np. nie przestrze­
gane są liczne paragrafy ustawy 
antyalkoholowej, że społeczeństwo 
toleruje, a nawet lituje się nad pi­
jakami, że za słaba jest propa­
ganda trzeźwości (za mało poga­
danek, broszur, plakatów itd.), że 
alkohol jest najważniejszym part­
nerem w każdym towarzystwie, le­
karstwem na nudę, sposobem na 
intensywne życie pozazawodowe.

Aby móc odpowiedzieć na py­
tanie: dlaczego Polacy piją, trze­
ba brać pod uwagę zmiany pod 
tym względem na całym świecie. 
Wszędzie na świecie ludzie dziś 
piją. Słynny „drink”  robi świato­
wą karierę i naszą obecną cywi­
lizację bez przesady można na­
zwać cywilizacją alkoholową.

Polskie spotkanie rodzinne, przy­
jęcie domowe, czy inne spotkanie 
musi być z alkoholem, bo bez al­
koholu — głosi opinia — bawią 
się tylko emeryci.

Najważniejsze jest jednak nie 
to, ile się wypija, ale to, że Po­
lacy, będąc litościwi wobec alko­
holików, nie maja tej samej litości 
wobec abstynentów.

Polok przede wszystkim nama­
wia do picia. W tej dziedzinie o- 
siągnęliśmy szczyty nietolerancji. 
Gdzie indziej wystarczy powie­
dzieć: „N ie piję, dziękuję!”  i jest 
Się zrozumianym, a nawet przepra- 

11 I  . 1 szanym za propozycję. W Polsce
f  n l K O n O i e m  Odmówić nie sposób, nawet pro­

wadzenie samochodu nie jest ar­
gumentem. Polak namawia tak 

——'n— iiMiiiiuMiminiiMniiiiiMieim—  dtugo, aż osiągnie cel.

Gdybyśmy zdołali tylko ograni­
czyć alkohol na rodzinnych przy­
jęciach, gdybyśmy tylko nie na­
mawiali, a mielibyśmy obiecujące 
wyniki, moglibyśmy chyba święto­
wać spadek spożycia.

Nie jesteśmy jednak skazani na 
alkoholizm, a w przyszłości — być 
może — zaczniemy nawet odnosić 
sukcesy, w walce z nim, jeżeli nie 
w sposób ogólny (niekiedy — o- 
gótnikowyt), a konkretny rozpra­
wimy się ostro z naszymi współ­
czesnymi obyczajami. Trzeba bo-

Polemicznie 
o walce

wiem kategorycznie stwierdzić, że 
nasze obyczaje w wielu aspektach 
ewoluują w stronę niewłaściwą, a 
nawet złą.

Nasze obyczaje tradycyjnie by­
ły obficie podlewane, a ostatnio 
coraz obficiej. Czasami przycho­
dzi myśl, że Polak podjął współ­
zawodnictwo z innymi nacjami w 
konkurencji „mocnych głów". 
Mocno podlewane są przede 
wszystkim uroczystości rodzinne: 
urodziny, imieniny, chrzciny, wese­
la, a także nowe mieszkania — 
co zwie się „parapetówką”  — 
wszelkiego rodzaju sukcesy zawo­
dowe i uroczystości domowe. Ur­
lopy i wypoczynek niedzielny są 
również okazją do picia.

Jak na razie nie jest to wska­
zówka zbyt popularna, bo — jak 
mi opowiadał jeden abstynent — 
od czasu porzucenia wódki stracił 
prawie wszystkich przyjaciół, a 
tym samym dla wielu przestał ist­
nieć! Czy to już nie dyktatura, 
okrutna i bezlitosna! Nie ma to 
już nic wspólnego z żartobliwą 
piosenką, że „kto nie wypije, te­
go we dwa kije” . Tu śmiać się 
nie ma z czego!

Jerzy KOCHAŃSKI

trad yc ji. Wnętrze wykonywane 
jest zgodnie z pro jektem  artys ty  
plastyka Teresy W iechowskiej. 
Ona również przygotowuje pro 
je k t w ys tro ju  wnętrza k lubu 
zakładowego z uwzględnieniem 
fabrycznej ga le rii sztuki.

Pomysł utworzenia tak ie j ga­
le r ii zrodził się po fabrycznym  
plenerze m alarskim , zorgani­
zowanym wspólnie ze Zw ią ­
zkiem Polskich A rtys tó w  Pla­
styków w ramach „Sojuszu 
świata pracy z k u ltu rą  i  sztu­
k ą ” . Prace plenerowe prezento­
wane by ły  na wszystkich w y ­
działach,, w stołówkach i  cie­
szyły się dużym zainteresowa­
niem pracowników. O dnajdy­
w a li na nich siebie, bądź m ie j­
sca, z k tó rym i się zżyli. Było 
dużo dyskusji na temat przed­
staw iania w  n ich ludzi, w y ­
działów, sytuacji. Fabryka za­
kup iła  szereg obrazów, k tóre 
eksponowane są na wydziałach. 
Ich  załogi zdecydowały same, 
k tó re  obrazy chcą mieć u sie­
bie. Będą tam wisieć do czasu, 
dopóki zakład nie będzie dys­
ponował Wspomnianą już gale­
rią.

W ItJ Z I  Z a ło m ia  ae .s z c z e c iń s k im  
ś ro d o w is k  ieoł) p la s ty c z n y m  są w ię c  
b a rd z o  m o c n e . Z a w a r te  21 m a ja  
1977 r o k u  p o r o z u m ie n ie  o  „ S o ju s z u ”  
z a o w o c o w a ło  w  te j  d z ie d z in ie  szcze­
g ó ln ie .  W s p ó łp ra c a  e in n y m i  „ s o -  
ju s a o w y m i”  p a r tn e r a m i u k ła d a  s ię  
te ż  d o b rz e , c h o c ia ż .. . w  c o m ie s ię c z ­
n y c h  k a m e ra ln y c h  k o n c e r ta c h  F i l ­
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j u c z e s tn ic z y  
m ło d z ie ż  ze s o k o ły  p r z y z a k ła d o w e j 
1 s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  w  Z a ło m iu ,  
rz a d k o  — p r a c o w n ic y  z a k ła d u . K o n ­
c e r ty  n i«  c ieszą  s ię  w ś ró d  n ic h  
w ię k s z y m  z a in te re s o w a n ie m , a i p ro  
p o n o w a n e  g o d z in y  m u z y c z n y c h  p re  
z e n ta c ji  n ie z b y t  im  o d p o w ia d a ją .

M ło d z ie ż  u c z e s tn ic z y  c h ę tn ie  i  b a r  
d zo  to  s o b ie  c e n i k ie ró w « ic ® k a  K l u ­
b u  F a b ry c z n e g o  T e re s «  W o jc ie c h ó w  
sk a . D z ie c i i  m ło d z ie ż  Z a ło m ia  n ie  
m a ją  z b y t  częs to  m o ż liw o ś c i w y ­
ja z d u  do  S zcze c in a  w ła ś n ie  n a  k o n ­
c e r ty  do  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j.  
D la  n ie k tó r y c h  z n ic h  są to  p ie r w ­
sze k o n ta k t y  z m u z y k ą  p o w a ż n ą . 
C o m ie s ię c z n e  p re z e n ta c je  w  Z a ło -  
m h i  u ła tw ia ją  ta k ż e  p ra c ę  w  k lu ­
b o w y c h  k o ła c h  z a in te re s o w a ń .

S ta r s i u c z e s tn ic z ą  n a to m ia s t c h ę ­
tn ie  w  im p re z a c h  z u d z ia łe m  z n a ­
n y c h  a r ty s tó w ,  p o łą c z o n y c h  z w ie ­
c z o r k a m i ta n e c z n y m i.  W iz y t y  T a ­
d e usza  R ossa , W o jc ie c h a  M ły n a r ­
s k ie g o , R y s z a rd a  M a r k o w s k ie g o  za ­
p e łn i ły  k lu b  po  b rz e g i,  b y ł  k o m ­
p le t na  s a li.  „ S o ju s z ”  u ła tw ia  tu  
w ie le .  „ S o ju s z o w e ”  z a k ła d y  m a ją  
b o w ie m  p ie rw s z e ń s tw o  w y b o r u  w  
p r o p o z y c ja c h  S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  
A r ty s ty c z n e j .  G d y b y ż  jeszcze  o p ła ty  
n ie  b y ły  ta k  w y s o k ie . Z a k ła d  m u ­
s i s ię  z m ie ś c ić  w  ś ro d k a c h  p rz e z n a ­
c z o n y c h  n a  c e le  k u l t u r a ln e  l  n ie  
m o ż e  z a p e w n ić  w ię k s z e j l ic z b y  ta ­
k ic h  im p re z . C e n t w ię c  s o b ie  k o n ­
ta k t y  z T o w a rz y s tw e m  R o z w o ju  
O g n is k  A r ty s ty c z n y c h .  M ło d z ie ż  z 
Z e s p o łu  O ą n is k  M u z y c z n y c h  p r e ­
z e n to w a ła  ju ż  k i lk a k r o t n ie  n a  za ­
k ła d o w y c h  im p re z a c h  o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h  c ie k a w e  i  a t r a k c y jn e  p r o g r a ­
m y , „ c h w y ta ją c e ”  w ś ró d  z a ło g i.  P re  
z e n to w a ła  je  za d a rm o .

— N ig d y  „ s o ju s z u ”  za w ie le  — 
m ó w i D io n iz y  M ik s z a , k ie r o w n ik  
o ś ro d k a  p ra c y  id  e o w o -w y c h o w  a w -  
e ze j w  Ż a ło m iu .  — E f e k t y  n ie z b y t 
p rz e c ie ż  d łu g o  t r w a ją c e j  u  nas 
a k c j i  są ju ż  w id o c z n e . L u d z ie  c o ­
ra z  b a r d z ie j  p r z y c h y ln ie  p a tr z ą  na  
w s z y s tk ie  p o c z y n a n ia  w  ty m  k ie ­
r u n k u ,  w i t a ją  je  z  z a d o w o le n ie m . 
„ S o ju s z ”  ro z b u d z a  p o tr z e b y . Z w r a ­
c a ją  s ię  d o  n a s  n a  p r z y k ła d  w  s p ra  
w a c h  n a t u r y  p la s ty c z n e j,  z p ro ś b ą  
o  p o ra d ę  w  z a k re s ie  e s te ty z a c j i  
s w o ic h  h a l f a b r y c z n y c h ,  te re n ó w  
w o k ó ł  n ic h .  S ta r a m y  s ię  w  m ia r ę  
m o ż liw o ś c i z a ła tw ić  im  k o n s u l ta ­
c je  z  p la s ty k a m i.  E s te ty k a  h a l  i  p o ­
m ie szcze ń  c ią g le  s ię p o p r a w ia .  C o ­
ra z  b a r d z ie j  lu d z ie  z a c z y n a ją  z w r a ­
cać  u w a g ę  n a  f a k t ,  że w  z a k ła d z ie  
s p ę d z a ją  p rz e c ie ż  t y le  g o d z in . F o n ­
ta n n a  b u d z i ła  p o c z ą tk o w o  w ie le  
k o n t r o w e r s j i ,  te ra z  ju ż  n ie k tó r z y  
m ó w ią ,  że t r u d n o  b y ło b y  im  w y ­
o b ra z ić  s o b ie  te n  P la c y k  be z  n ie j .

ZARÓWNO Teresa W ojcie­
chowska, ja k  i  D ionizy Miksza 
stw ierdza ją zgodnie, iż dzięki 
„Sojuszow i”  wiadomo do kogo 
się zwrócić o pomoc, wiadomo 
też, że „sojusznicy”  czują się do 
n ie j zobowiązani i t ra k tu ją  te 
sprawy poważnie. I  w  tym  sen­
sie, ich zdaniem, „Sojusz”  speł­
nia swoją rolę.

Zakładow i ja k  i  osiedilu ta 
pomoc jest wręcz niezbędna. 
Zakładow y k lu b  jest jedyną 
placówką k u ltu ra ln ą  Załom ia. 
N ie bez znaczenia jest to, co 
o feru je  swoim pracow nikom  i 
mieszkańcom osiedla, ja k  pra­

cuje. Skąpe pomieszczenia nie 
pozwalają zbytnio na rozw in ię­
cie skrzydeł, na szerszą dzia­
łalność, któ ra  marzy się Tere­
sie ' W ojciechowskiej i Dionize­
mu M ikszy.

Ludzie z Załom ia nie mają 
w ie lu  okazji do korzystania z 
rozryw ek ku ltu ra lnych . Można, 
oczywiście, jechać do Szczecina. 
T y lko  czym wrócić? Autobusy 
jeżdżą do godz. 22. Zakład nie 
zawsze jest w stanie zapewnić 
autokar tym , którzy chcieliby 
pojechać na przykład do te­
atru. Rezygnują...

An im atorzy działalności k u l­
tu ra ln e j w  zakładzie i osiedlu 
m ają więc sporo problemów i... 
duże pole do popisu. (tur)

REDAKCJA Młodzieżowa te­
le w iz ji radzieckiej przygotowa­
ła konkurs pt. „W itam y fes ti­
w a l” . Główną nagrodą konku r­
su był w yjazd do Hawany.

NA ZDJĘCIU: zwycięzcy kon 
kursu „W itam y festiw a l5' — 
Aleksander Fiedorenko, An- 
d r ie j Knyszcw, A n d rie j Łu- 
kow nikow  i  W ład im ir M uku- 
siew.

CAF—TASS

Żeby śnieg 
z dachu spadł

DŁUG OTR W AŁE opady śnie­
gu mogą powodować m. in. za­
ryw anie  się dachów. Dla zabez­
pieczenia budow li przed tak im i 
w ypadkam i firm a  Asahi Glass 
Co. (Japonia) podjęła produkcję 
specjalnej fo li i po liczterofluoro- 
etylenowej „A fle x ”  o bardzo ma 
lym  współczynniku tarc ia. Dzię­
k i tem u śnieg albo wcale nie 
trzym a sdę pokrytego fo lią  da­
chu, bądź też daje się z niego 
ła tw o zrzucić. Spadzistym i da­
chami z fo lią  „A f le x ”  pokrywa 
się najczęściej domy w  miejsco­
wościach podgórskich.

Podwodne trawniki
P Ó Ł  r o k u  w y s ta r c z y  d o  p o w s ta ­

n ia  ła w ic y  p ia s k u  p o  z a ło ż e n iu  
p o d m o rs k ie g o  t r a w n ik a  z tw o r z y w  
s z tu c z n y c h . T e g o  r o d z a ju  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  p o d e jm u je  s ię  d la  
o c h r o n y  r o z m a ity c h  in s ta la c j i  na  
d n ie  m o rz a , a s z c z e g ó ln ie  p o d m o r ­
s k ic h  r u r o c ią g ó w . P o d m o rs k ie  t r a ­
w n i k i  z w łó k ie n  p r o d u k u je  s ię  w  
p o s ta c i r u lo n ó w  o s z e ro k o ś c i 4,4 
m e tr a .  S z tu c z n a  t r a w a  d łu g o ś c i 1.5 
m e tr a  h a m u je  r u c h  w o d y .  p o w o d u ­
ją c  o s ia d a n ie  z ia re n  p ia s k u  w  w y ­
b r a n y m  m ie js c u .

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le l t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

m

Kto m ia ł id iotyczny pomysł umieszczenia tak blisko 
tych dwóch wyłączników?

— Uważam, że najprawdopodobniejsza jest awaria  
akum ulatora  — oświadczył fachowiec z K a lifo rn ii. — 
Pamięta pan, że był już przeładowany? Stwierdza to 
notatka mechanika na zakrwaw ionym  bloczku! Od 
przeładowania mógł zupełnie wysiąść.

Sam akum ulator, ja k  należało przypuszczać, został 
całkowicie zniszczony w czasie zderzenia, nie było 
więc bezspornego dowodu.

A le  jeżeli to mechanik popełn ił błąd? Może był 
przekonany, że akum ula to r wysiadł, a z nie ośw ietlo­
nej tab licy nic nie wynikało. Jeżeli tak było, to co 
stało się dalej? Z a p a lili zapewne la tarkę  i mechanik 
włączył generator. I  w  zamieszaniu zapomniał w łą ­
czyć magnetofon.

Jak długo mógł trw ać ten lo t na oślep? M inutę  
K ilk a  m inut? To wystarczyło, żeby zm ylić kierunek  
lotu.

14.

Wczesnym rankiem  jeden z ekspertów, poszukują­
cych szczątków skrzydła  „ Tango November” , wyszedł 
z namiotu i rozejrzał się za osłoniętym  od w ia tru  
miejscem dla załatw ienia natura lne j potrzeby. K iedy  
znalazł teren, na k tórym  nie było m rówek i przy­
trzym ując się ręką gałęzi kucnął, s tw ierdził, że w y r­
wa w  krzakach, k tórą sobie upodobał, powstała z 
pewnością na skutek przetoczenia się jakiegoś w ie l­
kiego i ciężkiego przedmiotu.

Po załatw ien iu się mechanik zbadał teren i znalazł 
do połowy zaryty w  ziemię kawał a lum in iow ej bla­
chy. Była to część lewego skrzydła „Tango Novem­
ber” .

W godzinę później jego grupa znalazła miejsce 
pierwotnego zderzenia samolotu z ziemią. Znajdowało  
się na spiętrzeniu law y wprost nad ich obozowiskiem. 
Można było teraz bez trud u  obliczyć kąt zderzenia 
samolotu z ziemią. Z obliczeń tych wywnioskowano,
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że samolot byl w  trakcie wznoszenia się i  w ykonyw ał 
desperacki manewr, żeby w  ostatniej ch w ili przele­
cieć nad spiętrzeniem lawy.

Nieszczęsnemu samolotowi zabrakło dla uratowania  
się m nie j w ięcej trzech metrów. Formacja lawy, któ­
ra była ostateczną przyczyną traged ii „ Tango Novem­
ber” , powstała trzysta do czterystu la t temu.

Poszczególne fragm enty łam ig łów ki pow oli składały 
się w  je dno lity  obraz. Przesłuchano k ilk u  przewodni­
ków  górskich. S tw ie rdz ili, że w  sobotę rano to górach 
panowały kiepskie w a run k i atmosferyczne. Było z im ­
no i mokro. Potem zaczął padać śnieg, k tó ry  zam ienił 
się w  mżawkę. Wreszcie spadł nawet grad.

Owszem, słyszeli samolot. Leciał bardzo nisko i 
zb liż y ł się do góry. Chyba dwa razy. Za pierwszym  
razem od północy. Potem od wschodu. Wtedy huk s il­
n ików  dochodził Jak gdyby od strony doliny. A le wa­
ru n k i atmosferyczne by ły  la k  podłe, że nie mogą za­
ufać swoim wrażeniom.

Burza? Podczas gdy słyszeli warkot samolotu sza­
la ła wzdłuż całe j północnej i  zachodniej strony góry. 
Tymczasem na wschodzie niebo było jasne. W idzie li 
nawet wschód słońca wynurzającego się z morza.

Po dolnych stokach góry snuły się obłoki, spomię­
dzy których w ynurza ły się wysepki zie leni i skał. Sam 
szczyt w u lkanu  — jak ieś 200—300 m etrów  — by l cał­
kow icie w o lny od chmur.

Słońce zaś wschodziło czerwone, niesamowite, bu­
dzące* niepokój.

Lotnisko Taorm ina-Peloritana drzemało w  upale dnia, 
obojętne na zainteresowanie, jak ie  rozbudziło w  ca­
łym  k ra ju . By ło  jeszcze zamknięte dla lo tów  pasażer­
skich, ale spodziewano się, że wkrótce zostaną one 
przywrócone. Część personelu zajmowała się u trzy­
m ywaniem  czystości w  budynkach, a dyżurn i z wieży 
obserwacyjnej nadzorowali lo ty  wojskowe. A d m in i­
stracja lo tniska, współpracując z lin ia m i lo tniczym i, 
kierow ała odwołane lo ty  na sąsiednie lo tniska w  Fon- 
tanarossa i  Reggio Calabria.

Na aleję oleandrów, ciągnącą się na tyłach Aero 
k lu b u  zajechała cysterna z przyczepą. Osoby siedzące 
na tarasie klubowego baru nie zw róc iły  uw agi na 
w arkot je j silnika.

A le  za to ry k  wyścigowego Ducati zabrzm iał w  te j 
sennej ciszy ja k  kanonada tuzina karabinów maszy­
nowych;

(Ciąg dalszy nastąp!)
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Rozmowa z prezesem MKS Pogoń, z-cą dyrektora 

naczelnego PŻM — mgrem Jerzym Grudzińskim

Sport potrzebuje widowni..
W TY M  ROKU M orski K lub  

Sportowy Pogoń, organ i­
zacja wielce dla szczeciń­

sk ie j k u ltu ry  fizycznej zasłużo­
na, obchodzi X X X -lec ie  swojej 
działalności. Z te j okazji o h i. 
s to r i i  i  dn iu  dzisiejszym na j­
większego na Pomorzu Zachod­
n im  k lu b u  sportowego rozma­
w iam y z  jogo prezesem, zastę­
pcą dyrektora  naczelnego Po l­
sk ie j Żeglugi M orsk ie j m gr Je­
rzym  Grudzińskim .

— O RG ANIZAC JE sportowe 
będące protoplastam i dzisiejszej 
Pogoni, tw o rzy ły  wręby polskie­
go sportu w' naszym mieście w 
trudnych pionierskich latach 
odbudowy. Sport spełniał wtedy 
ważną rolę w procesie in teg ra­
c j i  całego naszego społeczeń­
stwa. Może więc na wstępie 
zechciałby pan powiedzieć k ilka  
słów o h is to r ii k lubu , charakte­
ryzu jąc p rzy tym  jego miejsce 
i  ro lę w życiu miasta...

—  21 K W IE T N IA  m in ę ło  30 la t  od 
c h w i l i  p o w s ta n ia  k o ła  s p o r to w e g o  
S z to rm . n a b a z ie  k tó re g o  w y ro s ła  
d z is ie js z a  P o g o ń . S z to r m  s k u p ia ł  w  
w ię k s z o ś c i m ło d z ie ż  p r a c u ją c ą  p r z y  
o d b u d o w ie  i  u r u c h a m ia n iu  s z c z e c iń ­
s k ie g o  p o r tu  i  je g o  z a p le c z a . T r z y ­
m a l iś m y  w te d y  „ s t r a ż  n a d  O d rą ”  
n ie  t y l k o  w  p rz e n o ś n i,  w ró c i l iś m y  
i  w ra s ta liś m y  od  n o w a  w  te  z ie ­
m ie .  Z  ta k ą  sa m ą  a m b ic ją ,  z a p a łe m  
1 p o ś w ię c e n ie m , z  ja k im  o d b u d o ­
w y w a l iś m y  i  b u d o w a liś m y  n o w e  n a  
ty e h  z ie m ia c h , o r g a n iz o w a liś m y  1 
ż y c ie  s p o r to w e . Z a c z ę ło  s ię  od 
b o k s u , p o te m  b y ła  s ia tk ó w k a ,  p itk a  
n o ż n a , p i łk a  rę c z n a  m ę ż c z y z n  i  k o ­
b ie t ,  la . ,  k o s z y k ó w k a  i  in n e .

—  N a z w is k a  w ic iu  re p re z e n ta n tó w  
m o rs k ie g o  k lu b u  n a  t r w a łe  z a p is a ły  
s ię  w  k r o n ik a c h  s p o r tu .  J a k ie  o s ią g ­
n ię c ia  u z y s k a n e  na  p r z e s t rz e n i 3« 
l a t  u w a ż a  p a n  z a  n a jc e n n ie js z e ?

— Z N A K O M IT Y C H  s p o r to w c ó w  i 
l ic z ą c y c h  s ię  o s ią g n ię ć  m ie l iś m y  
w ie le .  W y lic z y ć  w s z y s tk ic h  n ie  s p o ­
sób . W y m ie n ię  w ię c  t y l k o  n ie k tó r e .  
W  b o k s ie  n a jw ię k s z y m  n a s z y m  s u k ­
cese m  d r u ż y n o w y m  b y ło  w y w a lc z e ­
n ie  3 m ie js c a  w  k r a ju .  Z  tą  s e k c ją  
n ie ro z e r w a ln ie  z w ią z a n e  są m . in .  
n a z w is k a  c z o ło w y c h  p ię ś c ia rz y  n a ­
szeg o  k r a ju  t a k ic h  ja k :  R u tk o w s k i,  
b ra c ia  P iń s c y , M u r a w s k i .  S a d o w ­
s k i,  ja k  m ło d z ie ż o w y  m is t r z  E u ro ­
p y  —  P ie r w ie n ie c k i .  P rz e z  13 la t  
n ie p r z e r w a n ie  w a lc z y l i  w  I  l id z e  
s ia tk a r z e ,  k t ó r y m  ta k ż e  u d a ło  s ię  
z a ją ć  sw e g o  czasu  3 m ie js c e  w  k r a ­
ju .  A s e m  d r u ż y n y  b y ł  A le k s y  S zo - 
lo m lc k i ,  je d e n  z n a j le p s z y c h  s ia t ­
k a r z y  E u ro p y  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h .

W re s z c ie  p i łk a  n o żn a . D ru ż y n a  
d w u k r o tn ie  z a ję ła  w  I  l id z e  4 m ie j -

W sierpniu zobaczymy

Mistrzostwa Polski 
juniorów 

w  k o la rs tw ie ...
P O  c y k lu  im p r e z  s z o s o w y c h  

( k tó r e  ro e p o c z n ą  s ię  21 lip c a  
w  R e w a lu  a z a k o ń c z ą  24 bm . 
w  S ta rg a rd z ie )  w  s ie r p n iu  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  g o ś c ić  b ę d z ie ­
m y  n a j le p s z y c h  k o la r z y  j u ­
n io ró w .

O d  1 d o  3 s ie r p n ia  na  to rz e  
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  od ­
b ę d ą  s ię  s t r e fo w e  e l im in a c je  
m is t r z o s tw  P o ls k i w  k a te g o r i i  
ju n io r ó w  m ło d s z y c h  i  s ta r ­
s z y c h . W  S z c z e c in ie  o  p r a w o  
s ta r t u  w  M P  u b ie g a ć  s ię  b ę ­
d ą  k o la rz e  z 15 w o je w ó d z tw .  
D o ty c h c z a s  z g ło s z o n o  ju ż  e k i ­
p y  z 8 w o je w ó d z tw .  N a to ­
m ia s t  p o  8 n a j le p s z y c h  z a w ó d  
n ik ó w  w  k o n k u r e n c ja c h  in d y  
w id u a ln y c h  i  p o  6 z e s p o łó w  
z e l im in a c j i  s t r e fo w y c h  s ta n ie  
n a  s ta rc ie  m is t r z o s tw  P o ls k i 
ju n io r ó w ,  k tó r e  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ą  w  d n ia c h  8—13 s ie rp n ia  
w  S zcze c in ie .

, . .  i boksie
N A T O M IA S T  p o d  k o n ie c  S ie rp  

n la  n a  r in g u  h a l i  W D S  o d b ę ­
d ą  s ię  m is t rz o s tw a  P o ls k i j u ­
n io r ó w  w  b o k s ie . Z a p o w ie ­
d z ia n o  s ta r t  b l is k o  200 z a w o d ­
n ik ó w  — n a jle p s z y c h  b o k s e ró w  
m is t r z o s tw  s t r e fo w y c h .  Z a w o ­
d y  ro z p o c z n ą  s ię  21 s ie r p n ia  a. 
z a k o ń c z ą  27.V I I I .

sce , • a  t r z y k r o tn ie  — 8. I l u  ś w ie t ­
n y c h  p i łk a r z y  m o g liś m y  o k la s k iw a ć  
n a  m a ły m  a le  ja k ż e  n a m  m iły m  
s ta d io n ie  p r z y  u l .  T w a rd o w s k ie g o ?  
W y lic z ę  tu  t y l k o  re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i:  s re b rn e g o  m e d a lis tę  o l im p i j ­
s k ie g o  — W a w ro w s k ie g o , K a s z te la ­
n a , M a ń k ę , B o g u s z e w lo a a , F o lb ry e h -  
ta ,  K ie lc * . . . ,

P i łk a  rę c z n a  k o b ie t  — w ic e m i­
s t r z o s tw o  k r a j u  w  I «59 r .  N a jw y b i t ­
n ie js z ą  p o s ta c ią  b y ła  w  d r u ż y n ię  
M a r ia  P io t ro w s k a ,  w ie lo k r o tn a  r e ­
p re z e n ta n tk a  P o ls k i.

W  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n  P o g o ń  
g r a w  I  l id z e  o d  n ie d a w n a , a ju ż  
w  1978 r o k u  w y w a lc z y ła  3 m ie js c e . 
C z o ło w ą  p o s ta c ią  w  d r u ż y n ie ;  le n t 
J a n u s z  B rz o z o w s k i,  m e d a lis ta  o l im ­
p i j s k i  i  w ie lo k r o t n y  r e p re z e n ta n t  
P o ls k i.  N ie  sp o só b  te ż  n ie  w s p o m ­
n ie ć  o ś w ie tn e j  k a r ie r z e  s p r tn t c r -  
s k ie j  W ie s ła w a  M a n ia k a ,  o l im p i j ­
c z y k a  i  m is t rz a  E u ro p y ,  a ta k ż e  o 
w ie lu  t r u d n y c h  z a g ra n ic z n y c h  r e j ­
sa ch  n a s z y c h  ja c h tó w  n a  c z e le  z 
f la g o w ą  je d n o s tk ą  k lu b u  „ D a r e m  
S z c z e c in a ” .

— S y m p a ty c y  k lu b u  c z ę s to  m ó w ią  
n a m  iż  P o g o ń  m ia ła  d a w n ie j  w ię c e j 
o s ią g n ię ć  n iż  o b e c n ie . C2y  zga dza 
s ię  p a n  z  ta  o p in ią ?

— T R U D N O  p o r ó w n y w a ć .  D a w n ie j 
w y s ta r c z a ła  p r y m ity w n a  ba za  t r e ­
n in g o w a  a sam ą a m b ic ją  i  z a p a łe m  
m o ż n a  b y ło  w y w a lc z y ć  s u k c e s y , 
o j a k ic h  te ra «  ju ż  t r u d n o  m a ­
r z y ć . W  p a m ię c i p o z o s ta ją  z w y k le  
k o m p le k s o w e  s u k c e s y  k lu b u ,  a ró ż ­
n ie  t o  b y ło  w  h is to r i i  w  po szcze ­
g ó ln y c h  la ta c h .  O s ta tn i sezo n  ro z ­
g r y w k o w y  n ie  -b y ł J e d n a k  n a j le p ­
szy  z a ró w n o  w  p i łc e  n o ż n e j,  p i ł ­
ce rę c z n e j 'k o b ie t  j a k  i  w  k o s z y ­
k ó w c e . E fe k to w n ie  n a to m ia s t  p o ­
w r ó c i l i  d o  e k s t ra k la s y  p i łk a rz e  
rę c z n i.  S tą d  te ż  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 
że b y ło  t ro c h ę  s m u tk u  i  t ro c h ę  
ra d o ś c i.

—  P rz e d  la t y  m ie l iś c ie  zn a c z n ie  
w ię c e j s e k c j i  n iż  o b e c n ie . ż  ja k ic h  
p o w o d ó w  k lu b  o g ra n ic z a  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć ?

— G D Y B Y Ś M Y  m ie l i  m o ż n o ś ć  w y ­
k o r z y s ty w a ć  h a lę  n p . t y p u  p o z n a ń ­
s k ie j  A r e n y  m o ż n a  b y  b y ło  o rg a ­
n iz o w a ć  p o  k i lk a  ty s ię c y  w id z ó w  
na  ta k ic h  a t r a k c y jn y c h  s p o tk a n ia c h  
ja k  n p . s ia tk ó w k a  c z y  p i łk a  rę c z ­
na  m ę ż c z y z n  k tó r a  m a  szanse p o ­
b ić  r e k o r d y  f r e k w e n c j i  n o to w a n e  
sw e g o  cza su  p o dcza s  s p o tk a ń  n a - ,  
S zych  k o s z y k a rz y .

S p o r t  p o t r z e b u je  w id o w i* ! .  P u ­
b l ic z n o ś ć  ch ce  o g lą d a ć  n ie  w y re ż y ­
s e ro w a n e  z g ó r y  z d a rz e n ia .

W  te j  c h w i l i  u  na s  t y l k o  b o is k o  
d o  p i ł k i  n o ż n e j d a je  m o ż n o ś ć  o g lą ­
d a n ia  s p o tk a ń  i  l i g i  te o r e ty c z n ie  
w s z y s tk im  c h ę tn y m . M ó w ię  „ te o r e ­
ty c z n ie ” , b o  p r a k ty c z n ie  je s t  ju ż  za 
m a łe , a o b s e rw o w a n ie  m e c z u  na  
s to ją c o  lu b  zza p le c ó w  in n y c h  w i ­
d z ó w  n ie  n a le ż y  d o  p r z y je m n o ś c i.

B r a k  w ła s n e j  b a z y  s p o r to w e j  ( b o i­
s k a , h a la  s p o r to w a ,  k r y t a  p ły w a l-

d o  d w u k ro tn e g o  t r e n in g u  d z ie n n ie  
s p o w o d o w a ły ,  że  b y l iś m y  zm uszeń? 
d o  p rz e k a z a n ia  le k k o  a t le t y k i  d o  
S K S  ( te ra z  w  B u d o w la n y c h ) ,  p i ł k i  
s ia tk o w e j  d o  A Z S , b o k s u  d o  S ta l i  
S to c z n ia  ( p o z o s ta l i  u  nas ju n io r z y )  
o ra z  p ły w a n ia  p o p rz e z  N e p tu n a  d o  
S ta l i  S to c z n ia . W y d a je  s ię , że 
o p ró c z  b łę d n e j  d e c y z j i  p rz e k a z a n ia  
s ia tk ó w k i ,  k t ó r a  w ie le  na  t y m  s t r a ­
c i ła ,  p o z o s ta łe  d y s c y p l in y  z n a la z ły  
d o b r y c h  m e c e n a s ó w . Z a s ta n a w ia m  
s ię , c zy  b e z  p o s ia d a n ia  w  s z e ro k im  
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  za p le cza , s e n ­
s o w n y m  je s t  d z ie le n ie  d y s c y p l in  
s p o r tu  n a  p o szcze g ó ln e  k lu b y  ta k ,  
a b y  w  k a ż d y m  ?. n ic h  b y ły  n a jp o ­
p u la r n ie js z e  s e k c je ?  J e s te m  za sp e ­
c ja l iz a c ją  i  k o n c e n t r a c ją  s i ł  ł  ś ro d ­
k ó w .  U w a ż a m , że  s z tu c z n e  u t r z y ­
m y w a n ie  n p .  w  I  ł łd « e  d r u ż y n y ,  
k tó r a  g ra  d la  n ie l ic z n e j  w id o w n i 
j e s t  k o s z to w n y m  k a p ry s e m .

—  T z w . Im p o r t  z a w o d n ik ó w  je s t  
z ja w is k ie m  w y s tę p u ją c y m  w  w ie lu  
k lu b a c h .  C zy  je d n a k  w  P o g o n i n ie  
za  c z ę s to  k o r z y s ta  s ię  *  t e j  fo rm y  
w z m a c n ia n ia  z e sp o łó w ?  in te r e s o w a ­
ła b y  nas ta k ż e  s p ra w a  s z k o le n ia  
m ło d z ie ż y  w  w a s z y c h  s e k c ja c h .

— J A K  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o  k lu b  
rh e  z a w s z e  m a  w p ły w  n a  te w . „ w ę ­
d r ó w k i ”  z a w o d n ik ó w .  G d y b y ś m y  
ta k  z a d a li  s o b ie  t r u d  p o c is u m o w a n ta  
i l u  I j a k ie j  k la s y  s p o r to w c ó w  o d e ­
s z ło  z P o g o n i,  a i lu  1 ja k ie j  k la s y  
p rz y s z ło ,  t o  w y d a je  s ię  żę n ie  w y ­
p a d lib y ś m y  w  te j  s ta ty s ty c e  n ie k o ­
rz y s tn ie .  N ie  c h c ia łb y m  tu  w y m ie ­
n ia ć  in n y c h  ba rtfc ło  z n a n y c h  w  P o l­
sce k lu b ó w ,  k tó r e  p r z e g r a ły b y  z n a ­
m i  w s p ó łz a w o d n ic tw o  w  te j  d z ie ­
d z in ie .  M y  w  w ię k s z o ś c i o p ie ra m y  
nasze  z e s p o ły  n a  w y c h o w a n k a c h  
P o g o n i i  s p o r to w c a c h  ?. in n y c h  
k lu b ó w  w o je w ó d z tw a ,  k o r z y s ta ją c  
z  p o s ia d a n y c h  u p r a w n ie ń  k lu b u  
w io d ą c e g o  i  p o w s z e c h n ie  w  s p o r ­
c ie  p r z y ję t y c h  zasad s e le k ty w n e g o  
d z ia ła n ia .  P r o w a d z im y  s z k o le n ie  
m ło d z ie ż y  w  c o ra z  sze rs z y m  z a k r e ­

s ie . R e a liz u je m y  te ż  w  te j  m ie ­
rz e  z a w a r te  p o ro z u m ie n ia  z w ła ­
d z a m i s z k o ln y m i,  z a le ż y  n a m  b o ­
w ie m  n a  p o s ia d a n iu  w a r to ś c io w e g o  
z a p le c z a  n a s z y c h  l ig o w y c h  zespo­
łó w .  P ra c y  z m ło d z ie ż ą  n ie  s p y ­
c h a m y  n a  b a r k i  in n y c h ,  n ie m n ie j  
je d n a k  w y d a je  m i  s ię , że m u s im y  
w  S z c z e c in ie  p a tr z e ć  n a  to  c o  m a ­
m y  I n ie  d z ie l ić  te g o  n p . w  p i ł ­
ce  n o ż n e j na  3 ( e w e n tu a ln ie  l ig o w e )  
d r u ż y n y .  P r z y k ła d  W a łb rz y c h a  ozy 
te ż  p e r y p e t ie  k lu b ó w  W s c h o d n ie g o  
W y b rz e ż a  s k ła n ia ją  b o w ie m  d o  r e ­
f le k s ;}! ,

—  C zy  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  m o ­
ż e m y  s ię  s p o d z ie w a ć  ja k ie jś  is t o t ­
n e j  p o p r a w y  s ta n u  b a z y  s p o r to w e j 
M K S  P ogo ń?

— w  1974 R O K U  k ie r o w n ic t w o  P o­
g o n i p r z y  w s p ó łp ra c y  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  o k r e ­
ś l i ło  sze re g  d z ia ła ń , k tó r e  b ę d ą  w  
t e j  m ie rz e  p o d e jm o w a n e . O b e c n ie  
r e a liz o w a n y  je s t  tz w .  p ia n  p o d s ta ­
w o w y  tz n . o b ie k ty  p r z y  u l .  W it k ie ­
w ic z a : 2 b o is k a  p i łk a r s k ie ,  h a la  
s p o r to w o - t r e n in g o w a .  ze s p ó ł o d n o ­
w y  b io lo g ic z n e j,  h o te l,  t r y b u n y  na  
3 ty s .  w id z ó w . P o n a d to , p o  p rz e ję ­
c iu  te re n ó w  p o  o g r ó d k a c h  d z ia ł ­
k o w y c h .  w y b u d o w a n e  z o s ta n ą  b o ­
is k a ' d o  p i ł k i  n o ż n e j o ra ?  rę c z n e j. 
Są to  z a d a n ia  p ie rw s z o p la n -o w e  d la  
p o p r a w y  b a z y  w  n a jb l iż s z e j  p r z y ­
s z ło śc i. Sądzę , że u d a  s ię  n a m  z re ­
a l iz o w a ć  te  e c ie  d o  r o k u  1980.

— In w e s ty c y jn ą  w iz ję  n a jb l iż s z e j  
p rz y s z ło ś c i ju ż  z n a m y . P r o s im y  ża ­
re m  o  k i l k a  s łó w  na  te m a t  z a m ie ­
r z e ń  s p o r to w y c h .

~  P O W IE M  k r ó tk o .  — C h e e m y  
b y ć  m o c n ie js i.  S ą dzę , że zesp ó ł p i ł ­
k a r s k i  p o  p la n o w a n y c h  u z u p e łn ie ­
n ia c h  k a d r o w y c h  s ta ć  n a  m ie js c e  
w  p ie rw s z e j szós tce  e k s t ra k la s y .  W  
c z o łó w c e  I  l i g i  p o w in ie n  s ię  ta k ż e  
u p la s o w a ć  ze sp ó l p i łk a r z y  rę c z n y c h . 
P rz e d  p i ł  k a s k a  m i  s ta w ia m y  z a d a ­
n ie  p o w ro tu  d o  g r o n a  n a j le p s z y c h  
d r u ż y n  w  k r a ju .  W re s z c ie  W i lk i  
M o rs k ie .  S ą dzę , że ro c z n a  (n a  d łu ż ­
szą n ie  U c z y m y ) , „ k a r e n c ja ”  w  k l a ­
s ie  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  p o w in n o  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  p o p r a w y  a tm o ­
s fe ry  w  d n r ż y n ie ,  w  k tó r e j  b ę d ą  
m ie l i  m ie js c e  t y l k o  c l,  k tó r z y  c h c ą  
g ra ć  i  tre n o w a ć .

— DZIĘ KU JE M Y za rozmo­
wę, życząc M orskiem u K łubow i 
Sportowemu w ie lu  nowych o- 
siągnięć.

SPORTY OBRONNE

Szczecinianie mistrzami LOK
N A S Z Ą  r e d a k c ję  o d w ie d z ił  Ja n u s z  

T r o ja n o w s k i ,  k t ó r y  w ra z  z e k ip ą  
L O K  p o w r ó c i ł  z G ru d z ią d z a  z  o g ó l­
n o p o ls k ic h  z a w o d ó w  w  s p o r ta c h  o -  
b r o n n y c h .  S z c z e c in ia n ie  (a w ła ś c i.  
w ie  z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y  z G r y ­
f i c  i  Ł o b z a )  s p is a l i  s ię  z n a k o m ic ie  
z d o b y w a ją c  w  te j  im p r e z ie  p ie r w ­
sze m ie js c e . R e p re z e n ta c ja  n a szeg o  
w o je w ó d z tw a  w y p rz e d z i ła  3 p u n k t a ­
m i T o r u ń .  W  u b ie g ły m  r o k u  n a  p o ­
d o b n y c h  z a w o d a c h  w  G r y f ic a c h  T o ­
r u ń  b y ł  le p s z y  o d  S zcze c in a  o 1 p k t .  
A  w ię c  n a s i w z ię l i  r e w a n ż  i  p o w ­
tó r z y l i  s u k c e s  z 1976 r .

N a z w y c ię s tw o  to  z ło ż y ła  s ię  zna  
k o m ita  p o s ta w a  c a łe j  16-o s o b o w e j 
e k ip y .  K o b ie ty  (J . M a r c in k o w s k a ,  J 
K r z e m iń s k a ,  E . T r o ja n o w s k a ,  E. W o - 
ło s z )  z a ję ły  p ie rw s z e  m ie js c e  w

p u n k t a c j i  za w ie lo b ó j  o b r o n n y ,  t r ó j  
b ó j i  p o je d y n e k  s tr z e le c k i.  T a k ż e  
m ę ż c z y ź n i w y g r a l i  sw e  k o n k u r e n c je  
w  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j. D ru ż y n a  
s ta r to w a ła  w  s k ła d z ie :  Z . B ła w z d z ie  
w ie ź , M . C z u b a c h o w s k l,  Z b . J a k u ­
b o w s k i,  W . T ra c z . N a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  s k la s y f ik o w a n o  ró w n ie ż  j u ­
n io r ó w  m ło d s z y c h  a ju n io r z y  s ta rs i 
z a ję l i  I I I  m ie js c e .

P O  g r u d z ią d z k ic h  z a w o d a c h  u s ta ­
lo n o  r e p re z e n ta c ję  na  m is t rz o s tw a  
K D L  J u n io r ó w  w  s p o r ta c h  o b r o n ­
n y c h . D o  B r a n d e n b u r g a  (N R D ) w y ­
je c h a l i  m . im , t r z e j  s z c z e c in ia n ie :  S t. 
C  h r u  śo i e le w s k i , Z b . S k ie re z y ń s k i,  
W . S u ls k  1.

Wyścig Dookoła Polski
E T A P  k o la rs k ie g o  W y ś c ig u  D o ­

o k o ła  P o ls k i  l i c z y ł  w p r a w d z ie  12,8 
ta n ,  le c z  b y ł  c ię ż k ą  p r ó b ą  d la  95 
’k o la r z y ,  k t ó r z y  w y s ta r to w a l i  n a  
je g o  tra s ę . B y ła  t o  ja z d a  I n d y w i ­
d u a ln a  n a  czas, p o  r a z  p ie rw s z y  
(p ro w a d z ą c a  p o d  g ó rę . W  h is t o r i i  
n a sze g o  k o la r s tw a  ta k a  p r ó b a  Jesz 
cze  n ig d y  n ie  b y ła  ro z g ry w a n a .  
K o la r z e  s ta r t o w a l i  W P o tro n in ie , b y  
p r z e d  B u k o w in ą  T a t rz a ń s k ą  w s p i­
n a ć  s ię  n a  w ie r c h  P o  r o n ię  c .

W y d a w a ło  s ię  p rz e d  S ta r te m , ż e  
z w y c ię ż ą  s p e c ja l iś c i  o d  ja z d y  w  
g ó ra c h . T a k  je d n a k  n ie  b y ło .  N a j  
le p s z y  cza s  u z y s k a ł  m is t r z  P o ls k i 
w  w y ś c ig u  n a  4 k m  n a  d o c h o d z ę  
n ie  J a n  J a n k ie w ic z .  P o k o n a ł o n  
t ra s ę  12,8 k m  w  cz a s ie  22.40.0. D a l 
sze m ie js c a  z a ję l i  r ó w n ie ż  k o la rz e ,  
s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  s a m o tn e j je z -  
d z ie  n a  czas — F lo r ia n  A n d r z e je w  
S k i — 22.55,3 1 T a d e u s z  M y t n ik  — 
23.06,2.

L id e r e m  w y ś c ig u  Jest n a d a l Hc.n 
r y k  C t ia r u c k i ,  k t ó r y  s n ia i s ie d e m  
n a s iy  czas  — 23.54,0. W y p rz e d z a
o n  o  13 s o k . z w y c ię z c ę  p o n ie d z ia i 
k o w e j  p r ó b y ,  J a n a  J a n k ie w ic z a , 
k t ó r y  w y s u n ą ł  s ię  n a  d r u g ą  p o z y ­
c ję .

S z ó s ty  e ta p  n ie  p r z y n ió s ł  zasa d ­
n ic z y c h  z m ia n  w  k la s y f i k a c j i  ge­
n e r a ln e j .  P o  s z ó s ty m  e ta p ie , ja k  
o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik  o rz o m  t r e n e r -  
- k o o r d y n a to r  P Z K o l .  Z b ig n ie w  R u  
sir* , w y c o fa n y c h  z o s ta n ie  z  w y ś e i 
gu  6 k o la rz y  —  K r z y s z to f  S ó jk a , 
Janus?. P o ż a k , L e c h o s ła w  M ic h a -  
te k ,  S ta n is ła w  K ir p s z a ,  J a n  F a l-  
t y n  l  T a d e u s z  M y t n ik ,  k tó r z y  
p r z y g o to w y w a ć  s ię  b ę d ą  d o  d r u ­
ż y n o w e g o  w y ś c ig u  n a  m is t r z o s tw a  

■św ia ta  w  R F N . W ła ś n ie  c i  ¡k o la rz e  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w y je ż d ż a ją  
d o  R F N . g d z ie  - s ta r to w a ć  b ę d ą  w  
d n ia c h  o d  25 b m . d o  4 s ie r p n ia  w  
w y ś c ig u  d o o k o ła  N a d re n i i .

POKRÓTCE
Ł K S C O N C O R D IA  8:3

P IŁ K A R Z E  • Ł K S  fS rz e g ra ii w  m e  . 
c z u  s p a r r i ią g o w y m  t  b e n la m  in k le n *
I I  l i g i ,  p io t r k o w s k ą  C o n c o id ią  0:2 
(0:0), p o  p r z e rw ie  w  b ra m c e  łó d «  
k ic h  p ie rw s z o lig o w c ó w  z a d e b iu to ­
w a ł  J e r z y  A d a m c z y k , k t ó r y  n u  
g ra ć  w  ty m  se z o n ie  w  b a rw a c h  
Ł K S . O b ie  b r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  
s t r z e l i ł  M a r ia «  C z e k a j.

P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  
F C  B R IJG G E

P IŁ K A R Z E  F C  B ru g g e , r y w a le  
k r a k o w s k ie j  W is ły  w  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  E u ­
r o p y ,  k o n ty n u u ją  w  R F N  s e r ię  
s p o tk a ń  to fw a rz y s k ie h  p rz e d  z b l i ­
ż a ją c y m  s ię  se zo n e m . T y m  ra z e m  
m is t r z o w ie  B e lg i i  r o z e g r a l i  to w a ­
r z y s k i  m e c z  7. S V  V a ld h o tf , k t ó r y  
p r z e g r a l i  2:4 (0:3).

Ś W IE T N Y  B IE G  J U A N T O R E N Y

Ś W IE T N Y  r e z u lt a t  u z y s k a ł w  M e  
d e ł l in  p o d c z a s  ig r z y s k  k r a jó w  A m e  
r y k i  C e n t r a ln e j  i K a ra ib ó w ,  K u *  
bańczyS t A lb e r to  J u a n to re n a . W  
b ie g u  n a  d y s ta n s ie  400 rn Juam ito- 
re n a  u z y s k a ł czas — 44,27 ( re k o r d  
ig r z y s k ) .  D ru g i  n a  m e c ie , J o s e f 
C o o m iw  ( T ry n id a d  T o b a g o )  o s ią g ­
n ą ł — 45.41. R ó w n ie ż  r e k o rd  ig r z y s k  
u s ta n o w ił  in n y  K u b a ń c z y k ,  S i lv io  
L e o n a rd . W y g r a ł  o n  b ie g  n a  100 m  
w  cza s ie  — 10.10 p rz e d  s w jim  _ ro d a  
k łe m  O s v a ld o  L a r ą  — 10,11 i G u * 
y& m  A b ra h a m s e m  (P a n a m a ) — 
10,20 S y l iv ia  C h iv a s  p rz e b ie g ła  
100 m  w  czas ie  — 11,47 a A u r e l ia  
P e n to n  (o b ie  K u b a )  u z y s k a ła  na  
400 m  w y n ik  — 50,56.

Nauka gry w tenisa
R A D A  W O J E W Ó D Z K A  Z S  S ta r t  

o r g a n iz u je  n a u k ę  g r y  w  te n is a  z ie m  
n e g o  d la  d z ie c i i  d o ro s ły c h . W s z y ­
s c y  c h ę tn i n io g ą  z g ła sza ć  s ię  n a  
k o r ta c h  te n is o w y c h  S K S  C z a r n i u l. 
C h o p in a  10. M ło d z ie ż  w e  w t o r k i ,  
c z w a r tk i  i  s o b o ty  w  g o d z . 10—11, <fo 
r o ś l i  w e  w t o r k i  i  c z w a r t k i  w  godz. 
17— 18. N a u k a  p ro w a d z o n a  je s t  n ie ­
o d p ła tn ie .

❖  Reprezentacja bez Deyny O  Nasi za granice*
GRUPA fachowców PZPN nie 

zakończyła jeszcze pracy nad 
wnioskam i z M undialu-78, tym  
niem niej dziś już wiadomo, że 
reprezentacja musi być odmło­
dzona. W iadomo także, że p o li­
gonem doświadczalnym będą 
zbliżające się m istrzostwa Euro­
py. W  tym  roku Polska rozegra 
dw a mecze e lim inacy jne: 6 
września w  R eykjav iku  z Is lan ­
dią, 15 listopada w  Polsce ze 
Szwajcarią. Czasu na „zm onto­
wanie”  drużyny jest niewiele. 
K to  więc wystąpi w  nowym ze­
spole? Zawsze dobrze po in fo r­
m owany red. Andrze j B iliń s k i 
pisze w  „T ryb u n ie  Ludu”  m. in .: 

. . .N IE  Jes t ta je m n ic ą ,  że p i łk a r s k a  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i  u le g n ie  o b e c ­
n ie  d o ść  z n a c z n y m  p rz e o b ra ż e n io m . 
Z a b ra k n ie  w  n ie j  k i l k u  s ta rs z y c h  
z a w o d n ik ó w  N ie  b ę d ą  b r a n i  p o d  
u w a g ę  m. in .  K a s p e r  c z a k , k t ó r y  
w y je ż d ż a  d o  F r a n c j i ,  j a k  ró w n ie ż :  
T o m a s z e w s k i,  D e y n a , G a r  g o ń  c zy  
S z a rm a c h . N a to m ia s t  n a le ż y  się 
s p o d z ie w a ć , żo  t r e n e r z y  n ie  z re z y g ­

n u ją  je szcze  —  i  s łu s z n ie  — z A n to ­
n ie g o  S z y m a n o w s k ie g o  o ra z  Ż m u ­
d y . M ó w i s ię  że w  k i l k u  m e c z a c h  
d r u ż y n y  n a r o d o w e j w y s tą p i  G rz e ­
g o rz  L a to .  T o  z ro z u m ia łe ,  je ś l i  s ię 
z w a ż y , t e  S z y m a n o w s k i i  L a to  w y ­
k a z u ją  je szcze  n ie z łą  fo r m ę ,  zaś 
Ż m u d a  Jest p i łk a rz e m  m ło d y m .

je d n a k  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  t r e n e r  
G m o c h  z re z y g n o w a ł 1... p o s ta w i ł  na  
„ s ta r y c h ” . C o s ię  d z ie je  z  z a w o d ­
n ik a m i ,  k tó r z y  s ta n o w i l i  t r z o n  r e ­
p r e z e n ta c j i  n a  A rg e n ty n ę ?  w ie m y ,  
* e  n ie k tó r z y  w y je c h a l i  ( lu b  z a m ie ­
r z a ją  w y je c h a ć )  za g ra n ic ę . O  s p r a ­
w a c h  t y c h  in fo r m u je  „ E x p r e s s  W ie -

PZPN odmładza drużynę
J u ż  w  m e czu  z Is la n d ią  re p re z e n ­

ta c ja  P o ls k i w y s tą p i  w  s k ła d z ie  
m o c n o  o d m ło d z o n y m . W ś ró d  z a w o d ­
n ik ó w ,  k tó r y c h  n a z w is k a  p a d a ją  
n a jc z ę ś c ie j o b o k  b e z d y s k u s y jn y c h  
o b e c n ie  k a n d y d a tu r  N a w a łk i  i  B o n ­
k a ,  w y m ie n ia  s ię  b r a m k a ­
rz a  K o s tr z e w ę , o b ro ń c ę  W ó jc ic k ie ­
g o , p o m o c n ik *  K a p c e  w  i cza  o ra z  n a ­
p a s tn ik ó w  T e r le c k ie g o , Iw a n a  i  K U -  
s to .  ( ...)

A  W IĘ C  je s t  n o w a  szan sa  d la  
m ło d v c h  z a w o d n ik ó w ,  o t w a r ta  z re s z ­
t ą  n ie  p ie rw s z y  ra z . N a  m ło d z ie ż  
c z e k a n o  ta k ie  p rz e d  M u n d ia le m -7 8 ,

c z o r n y ”  w  k o r e s p o n d e n c ji  z F r a n -  
e j i .

„ . . .O tó ż  w  u b . n ie d z ie lę  p r z y je c h a ł  
d o  F r a n c j i  b y ły  p i łk a r z  m ie le c k ie j  
S ta l i  H e n r y k  K a s p e r  cz a k . B ę d z ie  
o n  w y s tę p o w a ł w  b a rw a c h  F C  M e tz . 
W  k lu b ie  ty m  g r a ł  k ie d y ś  o b e c n y  
t r e n e r  B e rn a r d  B la u t .  M e tz  z a ją ł 
w  o s ta tn im  se z o n ie  w p r a w d z ie  dość 
o d le g łe  m ie js c e  w e  f r a n c u s k ie j  
e k s t ra k la s ie ,  a le  ta m te js i  d z ia ła c z e  
z m o b il iz o w a li  w s z y s tk ie  s i ły ,  z y s k a ­
l i  m o ż n y c h  p r o te k t o r ó w  i  o p ró c z  
K a s p e rc z y k a  p o z y s k a l i  r ó w n ie ż  z n a ­
k o m ite g o  o b ro ń c ę , r e p re z e n ta n ta

H o la n d ii  W  Im a  S u u r b ie ra  o ra «  b y ­
łe g o  p i łk a rz a  S t. E t ie n n e , re p re z e n ­
ta n ta  F r a n c j i  — S y n a e g h e la .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  s p o d z ie w a ­
n y  je s t  r ó w n ie ż  p rz y ja z d  p i łk a rz a  
c h o rz o w s k ie g o  R u c h u . B r o n is ła w a  
B u l i ,  a le  z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a n ie  
w y n ik ł y  p e w n e  k ło p o ty .  O tó ż  B u la  
m da ł g ra ć  w  je d n y m  z n a js ta rs z y c h  
k lu b ó w  f r a n c u s k ic h  R e d  S ta r  P a r ls .  
K lu b  te n , k tó re g o  p o d p o rą  b y ł  R o ­
m a n  J a k ó b o z a k  ( d a w n ie j  L e c h )  n a  
s a m y m  f in is z u  p r z e g r a ł w a lk ę  o 
a w a n s  d o  e k s t ra k la s y .  P o p a d ł w  
d łu g i  1 n ie  w ia d o m o , c z y  o t rz y m a  
w  z w ią z k u  a o g ro m n y m  za d łu ż e ­
n ie m  l ic e n c ję  n a  p o d p is y w a n ie  k o n ­
t r a k t ó w  z n o w y m i p i łk a rz a m i.  P rz y  
o k a z j i  m o g ę  s tw ie r d z ić ,  że J a k ó b -  
c z a k , b a rd z o  w y s o k o  c e n io n y  w e  
F r a n c j i ,  o t r z y m a ł p r o p o z y c ję  p r z e j­
ś c ia  d o  N a n c y . G r a łb y  w ó w c z a s  r a ­
z e m  z P la t in lm .

P ra s a  f r a n c u s k a  p o d a je  r ó w n ie ż , 
że  w k ró tc e  m a  p r z y je c h a ć  t u t a j  
H e n r y k  M a c u le w ic z , a ie  ja k o  s ty ­
p e n d y s ta  je d n e j  z f a b r y k  .c h e m ic z ­
n y c h  w  L e n s  n a  z a sa d z ie  p o ro z u ­
m ie n ia  z A G H  w  K r a k o w ie .  O c z y ­
w iś c ie  z a p e w n e  b ę d z ie  w ó w c z a s  g r a ł  
w  R C  L e n s  ra z e m  z J o a c h im e m  
M a rx e m . N a to m ia s t  J a n  T o m a s z e w ­
s k i  z a s i l i  b a r w y  b e lg i js k ie g o  B e e r -  
sohofeu...” .
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W TOREK, 
18 L IPC A

DZIŚ:
Kam ila, Szymona 

JUTRO:
IW odzisława, Wincentego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um iar 

koumne. Temp. do 20 s t.  
W ia try  słabe, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1016 h P a  
(762 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

t u r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - le c ie  S A R P ; S e c e s ja  —  w y r o ­
b y  p r z e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i  
t e k tu r a  i  r z e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p r z e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g. 
11—17; Z A M E K  -  F e s t iw a l  P o ls k ie ­
g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g, 
11—18. K A W  -  p i H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — I I I  M ię d z y n a ro d o w e  B ie n ­
n a le  R y s u n k u  —  C le v e la n d  1977; 
I'3 M U Z  —  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
— G r a f ik a  I z a b e ll i  H o l la k ,

(k o l.) .  22 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  22.10 P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o -  n e . J a k im o w ic z .  te l.  
lo r ) .  22-38-08. 11006-G

T E L E W IZ Y J N E  oo g o ito - 
w le ,  in ż .  C h łó d , te l.  
820-145. 10349-G

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F i lm  C S R S  „ Ś n ie ż y n k a ” . 16.40 
F i lm  T V  N R D . 17.25 „ S k a r b y  m o ­
r z a ” . 18 W ia d o m o ś c i.  18.05 G im n a ­
s ty k a .  18.15 T e le te k a . 18.45 F i lm  
d u ń s k i . .S u b lo k a to r z y ” . 10.15 „ K i l i ­
m a n d ż a ro ” . 19 50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j*  20 „ O d p o w ie d z i”  20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  21 F i lm  
p o ls k i  „ P o ls k ie  d r o g i”  22.25 „ K u r z  
i  ł z y ” . 22.45 K r o n ik a .  23 . .A k to r z y ’ 
23.50 W ia d o m o ś c i.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— G o lę c in o ;  C H IR . — G o łę c in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K r a w ie c ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r m a ”  
g .  1».

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ T ra g e d ia  
P o s e jd o n a ”  — g . 9. 1*1.15. 13.30.
15.45. 18, 20.15 — U S A . p a n o ra m .. 1. 
15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) — „D z ie w c z y n a  z r e k la m y ”  
g . 16. 18, 20 —  U S A . 1. 18; „ M ę ż ­
c z y z n  z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g . 0. 
1)1.15, 13.30 — s z w ., 1. 15 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) :  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —
Z w a r io w a n a  n o c ”  g . 16 — p o i. ;  
„ R a f f e r t y  i  d z ie w c z y n y ”  g . 18. 20
— U S A . 1. 15 —  p a n o ra m , ( w t o r e k  i
ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) -  
„W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  g 1«, 18.15.
20.30 — m e k s „  1. 18 — p a n o ra m .; 
ś ro d a ;  „ B łę k i t n y  p t a k ”  g. 9.30 — 
r a d ź .-U S A ; „ M i ło s n e  ż y c ie  R u d y ­
m i  r  a T r a jk o v ic ia ”  g. 11.15, 13.30, 16
—  jug .-, 1. 12; „ W y s p a  s k a z a ń c ó w ”
g . 18.15. 20.30; P O L O N IA  ( te l.
221-834) —  „ P o s z u k iw a n y ,  p o s z u k i­
w a n a ”  g . 15.30 — p o i. ;  „ U c ie c z k a  
g a n g s te ra ”  g . 17.30, 19.45 — U S A
—  p a n o ra m ., L 18 ( w to r e k  1 ś ro d a ) ;
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — ..Z ło te  m ia ­
s to  In k ó w ”  g . 10. 17 — p o i . ;  „ N ie c h  
ż y ją  d u c h y ”  g. 11. 13. 15 — C S R S ; 
„ M i l i o n e r ”  g . 18. 20 — p o i. .  1. 12; 
„ J e r w o ia h  J o h n s o n ”  g. 22 — U S A . 
1. 15 — p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ); 
D E R B Y  — „R o m a n ty c z n a  A n g ie l ­
k a ”  g . 21.45 — a n g .. 1. 18: O G R O ­
D O W E  —  ..Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  
g . 21 45 — U S A . 1 15: P R O M IE Ń
—  „ A l i c ja  u c ie k a  p o  ra z  o s ta tn i ”
R. 16 18. 20 -  f r . ,  1. 15; M A R S  — 
„ O jc ie c  C h r z e s tn y ”  g. 18 — U S A , 
1. 18 — cz. I I ;  S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  — ..O c a lo n a ”  g. 17:30 — 
N R C  1. 12; „ O f ia r a  n a m ię tn o ś c i”  
g . 19.30 — h is z ,p „  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ C z ło w ie k  k la n u ”  g . 18, 
20 — U S A . 1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „ C o ła r g o l  na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  
g . 17.50 — p o i. ;  ..S z a ł”  g . 19 — a n g ., 
ł .  18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
—  „ C z a r n y  K o rs a r z ”  g . 19 — w ł. ,  
1. 15 — p a n o ra m .; R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  — „ N ie w in n e ”  — w ł. .  1. 18
—  p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  
„ U t r a c o n a  cześć  K a ta r z y n y  B łu m ”
—  R F N , 1. 15; „ T w a r z ą  w  t w a r z ”
—  szw ., 1. 18; D A R  ( S ta rg a rd )  — 
„ S z p in a k  c z y n i  c u d a ”  — C SR S , 1. 
12; „ R e w o lw e r  „ P y th o n  357”  —  f r . .  
1. !S; I N A  (S ta rg a r d )  — „M a n d i-n -  
g o ”  — w l. -U S A . 1. 15: „ J u t r o  s ię  
p o l ic z y m y  k o c h a n ie ”  — C S R S . 1. 
12; S Ł O W IA N IN  (M ię d z y z d ro je )  — 
„ K o b r a ”  —  ja p . ,  p a n o ra m .. 1. J8; 
F R E G A T A  ( K a m ie ń  P o m o rs k i)  — 
„ W e s e la  nde b ę d z ie ”  — p o i. .  1. 15; 
. .T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  —  p a n a m ., 
1, 12; R A D O Ś Ć  (M ię d z y z d ro je )  — 
„ J o e  K id d ”  —  U S A . 1. 15 —
p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 20—74 S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15—8.

A P T E K I

U L .  W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  
t le n ) ,  te l.  372-75; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 ( te l.  749-00); S T O Ł -  
C Z Y N , U L . N A D  O D R Ą  20 ( te l.  
23-94-22); Z D R O J E , U L .  B A T A L I O ­
N Ó W  C H Ł O P S K IC H  54.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25. 
446-46 — g . 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 -  te l.  428-32. g . 8— 18,

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

Ś R O D A

10.25 K r o n ik a  11 F i lm  „ P o ls k ie  
d r o g i ” . 12.25 „ K u r z  1 łz y ” . 12.45 
O d p o w ie d z i 13.10 W ia d o m o ś c i. 
14.50 P r o g r a m  d lą  d z ie c i.  16 P r o ­
g r a m  z R o s to c k u  16.45 F i lm  ra d ź . 
„ Z e z w o le n ie  n a  s ta r t ” . 18 W ia d o ­
m o ś c i 18.05 G im n a s ty k a .  18.15 
S p o r t .  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j 20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  21 „ R o k  n ie s p o k o jn e g o  s ło ń ­
c a ” . 21.40 F i lm  T V  f r . - w ł .  „ M o ja  
n a jw ię k s z a  p rz y g o d a ”  22.40 K r o n i ­
k a . 22.55 P r o g r a m  m u z y c z n y . 23.55 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h . 16 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  
16.30 S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h ,  ( k o ­
lo r ) .  17.10 L u d z ie  u p a r c i  — p r o g r a m  
p u b l ic y s ty c z n y .  17.55 In te r s tu d io  
( k o lo r ) .  18.25 Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ­
że z a g in ą ć  ( k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  
r o ln ik o m .  19 D o b ra n o c . d z ie n ­
n ik  ( k o lo r ) .  20.30 „ N a  s k r a ­
j u  la s u ”  ~  k o m e d ia  p r o d .  CSRS 
( k o lo r ) .  22.05 Ś w ia d k o w ie  ( k o lo r ) .
22.25 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.40 Ś le d z ­
tw o  z o s ta ło  w z n o w io n e  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.20 „N a u c z y c ie l ś p ie w u "  — k o m e ­
d ia  m u z y c z n a  p r o d .  ra d ź . ( k o lo r ) .  
17.40 D ia lo g i z  p rz e s z ło ś c ią  ( k o lo r ) .  
18.10 J ę z y k  r o s y js k i  ( k o lo r ) .  18.40 
J ę z y k  f r a n c u s k i  ( k o lo r ) .  19.18 P r o ­
g ra m  lo k a ln y .  19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.30 W to r e k  
m e lo m a n a  ( k o lo r ) .  21.45 „24  g o d z i­
n y ”  ( k o lo r ) .  21.55 „ T o  lu b ię ”  — 
p r o g r a m  o  u p o d o b a n ia c h  p la s ty c z ­
n y c h  d o c . T a d e u sza  B ie lic k ie g o  
( k o lo r ) .  22.Ib  K in o  L e tn ie ;  „ p o ż e g ­
n a n ie  z P e te rs b u r g ie m "  — f i lm  
fa b .  p ro d . ra d ź . ( k o lo r ) .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g .  W— 17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G o  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  X X X  la t  S to c z n i 
im .  A d o l fa  W a rs k ie g o  1946—78 g 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze­
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; A rc h fc te k -

P R O G R A M  I

14.30 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  —  
„ M ą ż  s w o je j  ż o n y ” . 16 D z ie n n ik  
( k o l . ) .  16.10 O b ie k ty w  16.30 K in o
n a jm ło d s z y c h  (k o l. ) .  17 P r o g r a m
p u b l.  „ U p a m ię t n ie n ie ”  ( k o l . )  17.30 
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  *  17.4S 
„ P r o c e s  o p t im u m ”  ( k o l. ) .  18.15 W  
S ta r y m  K in ie .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n i k  ( k o l ). 20.30 F i lm y  z B . B a r-  
d o t  „ N a  w y p a d e k  n ie s z c z ę ś c ia " .  
22.35 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  22,50 G o d z in a  
m u z y c z n a  — k o n k u r s  im .  C z a jk o w ­
s k ie g o  (k o i.) .

P R O G R A M  I I

1« D iła m ło d z ie ż y  „ Z a ło g a  B łę k i t n e j  
M e w y ”  ( k o l. ) .  16.25 T W P  „ K u r s
p o łu d n io w a  G e o r g ia ” . 16.55 K in o  
L e tn ie  m u lic a  Z a c h o d n ia  13” . 18.10 i 
18.40 P o w tó r k a  z ję z y k ó w  (k o l. ) .  
18.10 K r o n ik a .  20,30 „ O d  m is t r z a  do  
m in is t r a ” . 21 O p e ro w e  q u j  p r o  q u o

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 20. 31. 22.
0 .01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
r o w c ó w . 38.33 K ie rm a s z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.16 Z n a n e  o r k ie s t r y ,  
s ły n n i  d y r y g e n c i.  19.40 „ S a m i S w o i”  
g r a ja  s ta n d a r d y ,  20.05 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 21.05 O l im p i js k i  a le r t  m ło ­
d z ie ż y  — M o s k w a  80. 21.28 U tw o r y  
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.  22.23 P o z n a ń  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.00 W it a , 
W a s  P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą  z B y d g o s z c z y .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  236 m  i  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30 
14.25 T u  R a d io  —  M o s k w a  14.45 
M u z y k a  F ra n c o is a  C o u p e r ln a . 15.30 
R a d d o fe r ie . 16.10 K la s y c y  m u z y k i  
X X  w ie k u  16 40 N o w e  n a g r a n ia  r a ­
d io w e .  17.00 O p e r e tk a ,  j e j  tw ó r c y  
i  w y k o n a w c y .  17.20 „O p o w ie ś ć  o 
d o b r y m  łe s ie ” . 18.00 A m a to r s k ie  
z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 K r a j  
o b ra z y . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 
19.40 D o m  i  m y . 20.00 R e d a k c y jn e  
fo r u m .  20.20 M u z y k a  ze s ta ry c h  
p ły t .  2120 B is y  w  f i lh a r m o n i i .  21.40 
M u z y k a  fr a n c u s k a  X V I  i  X V I I  
w ie k u .  22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.40 K o n c e r t  z n a g ra ń  
W O S P R iT V  W K a to w ic a c h .  23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65,96 M H z )
14.00 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W a ­
k a c je  ze  s w in g ie m . 16.40 S te v ie  
W o n d e r  n a  sp o s ó b  b r a z y l i j s k i .  16.00 
„ W r ó ż y  c h a ” . 16.20 M u z y k o  b ra n ie . 
16.45 N a sz  r o k  78 17.05 M u z y c z n a
p o c z ta  U K F  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  
b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas r e la k s u . 19.00 Z  
o b u  s t r o n  k a m e r y  39.25 „ K a ż d y  a s  
b ie rz e  r a z ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ S tu d n ie  p r z o d k ó w ” . 20.00 Z ło ­
te  p ł y t y .  20.35 N ie  t y l k o  ja z z  W ło -  
dzAmuerza N a h o rn e g o . 21.00 R o z m o ­
w y  o  m u z y c e  z  J a n e m  K re n z e m . 
21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u ­
s k ie j .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 F o n o te k a  X X  w ie k u .
23.00 „ B ia ła  g o d z in a ” . 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V

( U K F  68.78 M H z)
36.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i,  
d o  k tó r y c h  w ra c a m y .  16.05 W sze ch ­
n ic a  ro d z in n a .  16.25 S e k re ty  l is tó w .  
16.-40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ż a . 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la ­
s y c z n e j.  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie .  18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18.26 
P a s je , p o d ró ż e , p r z y g o d y .  19.00 R oz 
m o w y  o s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  19.15 
J . a n g ie ls k i.  19.30 P ro g ra m  s te re o ­
fo n ic z n y .  21.50 S z tu k a  w c z o r a j 1 
d z iś . 22.10 P ie ś n i F r y d e r y k a  C h o p i­
n a . 22.15 S ło w n ik  p o ję ć  f i lo z o f ic z ­
n y c h .  22.35 U c z e n i w  a n e g d o c ie .
22.50 P ie ś n i F r y d e r y k a  C h o p in a .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za ­
s trz e g a  so b ie  p r a w o  z m ia n  w  p r o -

A U T O M O B IL IŚ C I!  W y ­
w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
o g u m ie n ia , w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h , 
s z e ro k i a s o r ty m e n t  op on . 
Z ie lo n o g ó rs k a  5.

19498-G

B O R Ó W K A  c z a rn a  k a ­
n a d y js k a ,  c z a rn a  ja g o ­
d a  a m u rs k a . T r u s k a w ­
k a  p n ą c a  p o  p o d p o ra c h  
ja k  fa s o la , o w o c u ją c a  
o d  w io s n y  d o  z im y .  n ie  
p r z e rw a n ie !  T r u s k a w a  
g o l ia t  o w o c e  w ie lk o ś c i  
p ię ś c i d z ie c k a ! S p rz e ­
d a ż  w y s y łk o w a .  O p is  ga 
t u n k ó w  o ra z  u p r a w y  
p o  n a d e s ła n iu  z n a c z k a ­
m i  15 z ł. B o h d a n  K in -  
d r y k .  O g ro d n ic tw o  Z a -  
c h e lm ie . W ro c ła w  I ,  
p o s te  re s ta n te . 92-P 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  
s p rz e d a m  g a ra ż , u l .  E. 
P la te r ,  te l.  233-520

11590-G
P O G O D N O  — g a ra ż  d o  
w y n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  726-04. 1I623-G

Mariannie i Bernardowi 
JANKOWSKIM

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

składają:
C Ó R K I

rada, zarząd i pracownicy 
D ziew iarskie j Spółdzielni 

Inw a lidó w  „ In o tc x ” .

W szystkim, którzy uczestniczyli 
w  pogrzebie 

śp.

Bernarda Kamińskiego
serdeczne podziękowanie

składa

RO DZINA.

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
u l .  K u  S ło ń c u , te l.  
780-09. 11684-G

Z A S T A W Ę  750 — s p rz e ­
d a m . S ta r g a rd  Szezec., 
u l .  G ro d z k a  10D/15.

I1674-G

S A M O C H Ó D  W a rs z a w ę  
g ó rn o z a w o ro w ą  ( r o k  
1972) s ta n  d o b r y  — s p rż e  
d a m . R y n k o w a  8/78, p o  
18. 11654-G

S K O D Ę  O c ta v lę  — s p rz e ­
d a m . T e ł.  «12-781.

11626-G
S K O D Ę  S-100 L  — s p rz e ­
d a m . Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
35-16, p o  g o d z . 16.

11624-G
F IA T A  126 p , n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  233-520.

11598-G
B M W -3 40 , k a r o s e r ia  w  
d o b r y m  s ta n ie , s i ln ik i ,  
s k r z y n ie  b ie g ó w , czę śc i, 
ta n io  s p rz e d a m . B a tk o , 
S z c z e c in , '  R a c ib o rs k a  
10/1. 11587-G
Ż U K A  s p rz e d a m  lu b  za­
m ie n ię  n a  W a rs z a w ę . 
O g lą d a ć : S k o lw in ,  S to ­
la r s k a  8, p o  go dz . 15.

11S65-G
B I L A R D  e le k t r y c z n y  —  
s p rz e d a m . N o w o g a rd , 
te l.  616. p o  g o d z . 18.

11652-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
in d y js k ą ,  m a r k i  „ S im a c ”  
s p rz e d a m . T e l.  363-®  po  
g o d z . 18. 1I633-G
M Z  250/2 — s p rz e d a m . 
D ą b ie , u l .  G r y f iń s k a  
118/1. 11827-G
R O W E R  s k ła d a k  „ J u b i ­
l a t ”  s p rz e d a m . U l.  S t. 
K o s t k i  11/3. 11639-G
R O W E R  „ D u e t ”  s p rz e ­
d a m . T e l.  345-36, od  7 d o  
15. 11680-G
T A P C Z A N IK  J e d n o o so ­
b o w y  — s p rz e d a m . T e l. 
«2-15-17. 11680-G
S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą ,  
k re d e n s  s to ło w y ,  ta p c z a n  
d w u o s o b o w y  i  lo d ó w k ę

u ż y w a n e  ta n io  s p rz e ­
d a m . Z e le c h o w o , u l .  S ło ­
w ic z a  7/2. 11678-G
Ł Ó Ż K O  s k ła d a n e  z k o m ­
p le tu  „ Ł ó d ź ”  s p rz e d a m . 
U l .  D e rd o w s k ie g o  18/24.

11651-G
S E G M E N T  „ K o w a ls k ic h ”  
z w y s u w a n y m  ta p c z a ­
n e m , b iu r k o  — s p rz e ­
d a m . T e l.  222-636.

11561-G
S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m . T e l. 
462-01. 11586-G
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  
„ C o n s u l”  M-221 s p rz e ­
d a m . T e l.  82-17-54.

11656-G
G A R A Ż  b la s z a n y  sa m o ­
c h o d o w y  — ‘ sp rz e d a m . 
T e l.  77-423. 11642-G
S K R Z Y P C E  — sp rz e d a m . 
K rz y ż a n o w s k a , u l .  S z p i­
ta ln a  16/17. 11592-G
P IĘ K N Y  p a w i lo n  m u r o ­
w a n y .  s m a ż a ln ia ,  z k o n ­
c e s ją  n a  lo d y  w ło s k ie  
z z a p le c z e m  m ie s z k a l­
n y m  w  m ie js c o w o ś c i r e ­
k r e a c y jn e j  w o j .  p i ls k ie ­
g o  z p o w o d u  w y ja z d u  
s p rz e d a m . P o w a ż n e  o fe r ­
t y ,  S zcze c in , te l.  391-78.

11614-G
T E R A K O T Ę  r u m u ń s k ą  
s p rz e d a m . T e l.  462-43.

11573-G
C Z A R N E G O , ro c z n e g o  
p u d la  — s p rz e d a m . T e ł. 
347-72. 11584-G
K R O W Ę  s p rz e d a m . U l.  
S z e ro k a  31. 11653-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3 , s p ó ł­
d z ie lc z e , w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  o  p o w . 48 m  
k w . ,  w  Ł o m ż y ,  z a m ie n ię  
n a  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  S z c z e c in , a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  57/24.

11871-G
M -4 , g a ra ż , te le fo n ,  d z ia ł 
k a ,  w  D ra w s k u  P o m . 
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , te l.
356-23. 11596-G

P A N  p r a c u ją c y  i  u c z ą ­
c y  s ię , baz n a ło g ó w  p o ­
s z u k u je  s k ro m n e g o  p o ­
k o ju  1 -o so b o w e g o . M oże  
b y ć  bez u ż y w a ln o ś c i 
k u c h n i .  T e l.  242-568, 
go dz . 7— 16. 11604-G
P A N I  p r a c u ją c a  p o szu ­
k u je  s k ro m n e g o  1-o s o b o ­
w e g o  p o k o ju  n ie u m e b -  
lo w a n e g o . T e l. 740-93, 
g o d z . 16—20. 11605-G
M -4  w ła s n o ś c io w e  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  11625. 
w y n a j m ę  p o k ó j k u l ­
t u r a ln e j  p a n ie n c e . W ie rz ­
b o w a  98. 11628-G
G R U D Z IĄ D Z  M -3 , z a ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e o  n ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
11647.
K O Ł O B R Z E G  — m ie s z ­
k a n ie  w ła s n o ś c io w e  M -3 , 
50 m  k w .  — s p rz e d a m . 
O fe r t y :  00-973 W a rs z a w a  
22, s k r y t k a  p o c z to w a  30.

11648-G
M -3  w  S ta rg a rd z ie  (za­
s ie d le n ie  w rz e s ie ń ) ,  za­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l. 
429-36. 11657-G
P A N I  i  6 - le tnd ą  c ó r k ą  
p o s z u k u je  p o k o ju  za ­
p e w n ia ją c  c z ę ś c io w ą  
o p ie k ę  n a d  s ta rs z ą  oso­
bą . D z w o n ić  p o  16, te l.  
729-60. 21680-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
s a m o d z ie ln e g o  M -2 . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  13662.

W  T R A M W A J U  l i n i i  „ 2 ”  
p o z o s ta w io n o  k a lk u la to r .  
P ro s z ę  o z w r o t  za  
w y n a g ro d z e n ie m , te l.  
22-14-51. 12588-G
D N IA  12.07. b g  z g u b io ­
n o  z ło ty  ła ń c u s z e k  ze 
z n a k ie m  z o d ia k u  —  r y ­
b y . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p r o s im y  o  z w r o t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m , te ł.  804-15.

12568-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w ła s n o ś c io w y , 5 
p o k o i,  g a ra ż  26 m  k w .  
n a  G u m ie ń c a c h , z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z g a ­
ra ż e m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11644. 
B U D O W Ę  p e n s jo n a tu  w  
K a rp a c z u  —  s p rz e d a m .

O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
S z c z e c in  11661. a d re s y . 13-p

M A T R Y M O N IA L N E  R O Ż N E
„  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e -  w ie .  U z n a ń s k i,  te l.  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is « : 22-85-97. 10026-G
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e -  T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a r -  w ie ,  te l.  22-63-96. 
n ie c k ie g o  7. B ły s k a w ic e -  11453-G

Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo- Pszczelars ka

Szczecin, ul. Żółkiewskiego 12 
tel. 376-30, telex 0422157

zawiadamia zakłady pracy, ż łobki, przedszkola, szkoły, 
szpitale i  inne jednostki żyw ienia zbiorowego, że

PRZYJM UJE Z A M Ó W IE N IA  N A  DOSTAW Y

Z IE M N IA K Ó W  JA D A LN Y C H  — JESIEŃ 1978 R.

Zam ówienia kierow ać pod adresem spółdzielni.

Term in  składania zamówień do 15 sierpnia 1978 r.
Po tym  term in ie  zamówienia nie będą przyjm owane do 

realizacji.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ’ W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  s z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k re -  
t a n a t  re d  n a c z e in v  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 iw e w n .  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łą c z n o ś c i 
z  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a t  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
K u c n  o ra *  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  to  k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. ż a k ta d y  p r a c y  In s ty tu c je  i o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n i«  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R SW  
V f ri s a  -  K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e . A -9
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Rośnijcie zdrow o!

UROCZYSTE NADANIE IMION 
dzieciom niezwykłym
M A JĄ  zaledwie po 24 dni. Spiąć spokojnie w białych, różo­

wych 'ub  niebieskich becikach, pełnych odświętnych koronek 
i kw ia tów , w  tow arzystw ie rodziców i honorowych opiekunów 
przybyły  wczoraj do Zamku Książąt Pomorskich zaproszone 
przez prezydenta miasta.

„P le c iu g a ”  na W yb ra e żu

Lalki pojechały
za dziećmi

W  O K R E S IE  te g o ro c z n y c h  w a k a c j i  
T e a t r  L a le k  „ P le c iu g a ”  n ie  z a w ie ­
s i!  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i.  W  L ip cu  i 
s ie r p n iu  je d n a k  s p e k ta k le  n ie  o d ­
b y w a ją  s ię  w  lo k a lu  p r z y  u l .  K a ­
s z u b s k ie j.  le c z  ta m . g d z ie  p rz e b y ­
w a  o b e c n ie  w ię k s z o ś ć  d z ie c i,  c z y l i  
n a  te re n ie  k o lo n i i  i  o b o z ó w  le tn ic h :  
w  Ś w in o u jś c iu .  M ię d z y z d ro ja c h , 
D z iw n o w ie ,  P o b ie ro w ie .  R e w a lu , 
N ie c h o rz u , G o lc z e w ie  1 P o g o rz e lic y .

N a  W y b rz e ż u  te ż  o d b ę d z ie  s ię  
J u b ile u s z o w e  200 p rz e d s ta w ie n ie  
„ B a ś n i  o z a k lę ty m  k a c z o rz e ” .

Teraz już trafią
K IL K A K R O T N E  in te r w e n c je  — 

ró w n ie ż  w  „ K u r ie r z e ”  — d o ty c z ą c e  
b r a k u  ta b l ic  z n a p is e m  p r z y  u l 
G e n . K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  (z le ­
w e j  s t r o n y  p la c u  G r u n w a ld z k ie g o  w  
k ie r u n k u  a l. P ia s tó w ) , o d n io s ły  s k u ­
te k .  T e ra z  Już  p r z y je z d n i ,  a ta k ż e  
m ie js c o w i z In n y c h  d z ie ln ic  Szcze­
c in a ,  s z u k a ją c  ta m  k o g o ś  ła tw ie j  
t r a f ią .

P o n a s z e j n o ta tc e  k r y t y c z n e j  u w i ­
d o c z n io n o  te ż  n u m e r  p o rz ą d k o w y  
p o s e s ji p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra  
d u  10 A l ,

( J O T -K A )

DZIECI niezwykłe. N ie­
zwykłe dlatego, że przy­
szły na św iat 24 czerwca 
1978 roku, to jest w  dzień naro­
dzin 35-milionowego obywatela 
naszego kra ju . D la upamiętnie­
nia tego historycznego fak tu  
wszystkie m atk i urodzonych w 
tym  dniu dzieci o trzym ują  od 
państwa wypraw kę wartości 
5 tysięcy złotych, niezależnie od 
jednorazowego zasiłku przyzna­
wanego kobietom od 1 maja 
br., w  wysokości 2 tysięcy zło­
tych. Władze m iasta postanowi­
ły  nadać temu m omentowi uro­
czysty charakter, łącząc go ze 
św ieckim  obyczajem nadania 
im ienia.

24 czerwca 1978 r. w  Szczeci­
nie przyszło na św ia t 15 dzieci 
— 8 dziewczynek i 7 chłopców. 
Są to: D om in ik A n io łkow ski, 
Aneta Błaszczyk, Bartosz 
Laps, Bogdan M aciejewski, K a­
tarzyna Parciak, P a tryk  P ra j- 
zner, Beata Przybył. Krzysztof 
Sikora, Barbara Sikorska, Ra­
fa ł Sohillc, Agnieszka Stcmp- 
niewska, Aneta Tokarska, M a­
rzena Wiczas, K rys tian  Za­
krzewski i Dorota Zygm unt. 
Trzynaścioro spośród nich było 
bohaterami wczorajszej uro­
czystości.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  o t w ie r a  s e k r e ­
ta rz  M K  F J N  M ik o ła j  T a r e h o n i,  
po c z y m  z g r a tu la c ja m i i  so rd e cz  
n y m i  ż y c z e n ia m i z w ra c a  s ię  do ro

d z ie ó w  i  o p ie k u n ó w  ■ w icep re zy ­
d e n t  m ia s ta  C z e s ła w  A s zM e lo w ic z

—  Ż y c z ę  w a m , a b y  d z ie c i w a ­
sze w y r o s ły  n a  ja k  n a j le p s z y c h  
o b y w a te l i  n a s z e j O jc z y z n y ,  b y ły  
d u m ą  w a s z y c h  r o d z in  i  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o li te j  L u d o w e j ,  a b y  b y  
ł y  z d r o w e  i  a b y  zaw sze  im  ś w ie ­
c i ło  s ło ń c e , a b y  ż y ły  i  p r a c o w a ły  
w  p o k o ju ,  d la  d o b r a  w s z y s tk ic h  
P o la k ó w  m ó w i w  z a k o ń c z e n iu  
sw e g o  w y s tą p ie n ia .

N a s tę p u je  a k t  n a d a n ia  Im ie n ia . 
K ie r o w n ik  U rz ę d u  S ta n u  C y w iln e  
g o  T a d e u s z  S ik o ra  z a p y tu je  n a j ­
p ie r w  k o le jn o  ro d z ic ó w  ja k ie  im ię  
n a d a ją  d z ie c k u ,  s p ra w d z a  w  a k c ie  
u ro c z y s te g o  n a d a n ia  im ie n ia ,  po 
c /.y m  o d c z y tu je  te k s t  p rz y rz e c z e ­
n ia :

„ P r z y r z e k a m y  u ro c z y ś c ie  d o ło ­
ż y ć  w s z e lk ic h  s ta ra ń  w  w y c h o w a ­
n iu  n a sze g o  d z ie c k a  n a  u c z c iw e g o  
i s zcze rze  o d d a n e g o  O jc z y ź n ie  o b y  
w a tc la ” . R o d z ic e  o d p o w ia d a ją :  
p r z y r z e k a m y .  N a s tę p n ie  p r z y r z e ­
cz e n ie  s k ła d a ją  h o n o r o w i o p ie k u ­
n o w ie  d z ie c k a :

„ J a k o  h o n o r o w i o p ie k u n o w ie  b ie  
tz e rn y  n a  s ie b ie  te n  z a s z c z y tn y  
o b o w ią z e k  o to c z e n ia  d z ie c k a  o p ie ­
k ą  i m o r a ln y m  w s p a rc ie m  je ż e l i  
z a jd z ie  k u  te m u  p o tr z e b a ” .

W ICEPREZYDENT i k ie row ­
n ik  USC podchodzą kolejno do 
opiekunów i rodziców wręcza­
jąc efektownie oprawione akty 
nadania im ienia, 5-tysięczną 
w ypraw kę, album  „Szczecin”  i 
w iązankę kw iatów. Następuje 
moment składania życzeń i 
upom inków  przez przedstawi­
c ie li zakładów pracy. G ra tu la ­
cje dołącza też przewodniczący 
Towarzystwa Planowania Ro­
dziny d r Jędrzejczak. Rozlegają 
się dźw ięki organów... (aż) 

F o to :  y ,b . . lo d k o w s k i

„Ozdoby“
przed Meratronikiem

T U Ż  p rz e d  w ę jś c ie m  do  Z a k ła d ó w  
E le k t r o n ic z n e j  A p a r a t u r y  P o m ia ro ­
w e j  „ M e r a t r o n ik ”  p r z y  a l. B o h . W ar­
s z a w y  s to ją  d w a  c a łk o w ic ie  u s c h n ię  
te  d rz e w a . C zy  n ie  le p ie j  je  w y c ią ć ?  
T a k ie  m a r tw e  e g z e m p la rz e , p o m ija ­
ją c  ju ż  e s te ty c z n ą  s tro n ę  s p ra w y , 
z a g ra ż a ją  b e z p ie c z e ń s tw u .. . (d)

Notatnik szczeciński
▲ 18 B M . o  godz. 19 w  S a li  B o g u ­

s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  c h ó r a ln y  z u -  
d z ia łe m  S z c z e c iń s k ie g o  C h ó ru  K a ­
m e ra ln e g o  p o d  d y r e k c ją  E u g e n iu s z a  
K u s a  o ra z  ze s p o łu  k a m e ra ln e g o  
„ K a p e la  Z a m k o w a ” .

▲ K L U B  „ B O N - T O N ”  z a p ra s .. . 
d z ie c i 19 li,pca n a  w y c ie c z k ę  do  la ­
su . Z b ió rk a  o  go dz . 10 w  ś w ie t l ic y  
p r z y  u l. O d z ie ż o w e j 11.

»Wstęp wzbroniony!"
D U Ż Y  p la c  p r z y  u l .  R o b o tn ic z e j 

w  p o b liż u  w ia d u k tu  k o le jo w e g o  
K ie d y ś  o k o l ic z n a  d z ie c ia r n ia  g r y ­
w a ła  tu  w  p i łk ę .  O d  k i lk u n a s tu  
m ie s ię c y  n a  c a ły m  te re n ie  u s ta ­
w io n o  d u ż e  s z ta p le  d re w n ia n y c h  
e le m e n tó w  p o k r y t y c h  p la n d e k ą . 
P o te m  p o ja w i ł  s ię  b la s z a n y  d o m e k  
d o z o rc y  i  u s ta w io n o  ta b l ic z k ę  z na 
p is o m  „ W s tę p  w z b r o n io n y ! ”

K r ą ż y ły  ró ż n e  w e r s je  o  p rz e z n a ­
c z e n iu  s k ła d o w a n y c h  e le m e n tó w  
O s ta tn io  d o  r e d a k c j i  w p ły n ą ł  s y ­
g n a ł  z I ł  K o m is a r ia tu  M O . N asz 
in fo r m a to r  p o d z ie l i ł  s ię  u w a g a m i 
n a  te m a t  p o c z y n a ń  G o rz o w s k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t I n ż y n ie r y j ­
n y c h  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  
— O d d z ia ł w  S z c z e c in ie . O k a z u je  
s ię  b o w ie m , że le żą ce  p r z y  u l .  R o ­
b o tn ic z e j  o d  p o n a d  r o k u  d r e w n ia ­
n e  e le m e n ty , są je g o  W ła sn o śc ią . 
P o in fo rm o w a n o  n a s  ta k ż e , że p r z y  
k r y t e  b y le  k ja k  p la n d e k a m i d e ta le  
s ta n o w ią  czę śc i m o n ta ż o w e  d o m -  
k o w  je d n o ro d z in n y c h  ty p u  „ S io l -  
b u d ” .

d o w ę  o s ie d la  d o m k ó w  je d n o ro d z in ­
n y c h . N a p la c u  b u d o w y  b y ło  s p o ­
k o jn ie  1 s ie ls k o . T e re n  le ż y  na  d a  
lo k ic h  p e r y fe r ia c h  S z c z e c in a  p o ­
m ię d z y  u p r a w n y m i p o la m i,  o g ró d ­
k a m i  d z ia łk o w y m i  i m a lo w n ic z y m i 
d ó m k a m i.  N ie w ie le  na d  z ie m ię  w y ­
s ta ją  b e to n o w e  ś c ia n y  p iw n ic .  
W ię k s z o ś ć  p ł y t  s t r o p o w y c h  le ż y  z 
d a la  o d  ś c ia n  p r z y z ie m ia .  N ic  n ie  
w s k a z u je  n a to , że  zo s ta n ą  w k r ó t ­
ce z a m o n to w a n e . P o tę ż n e  p a k i s ty ­

— N o  ta k . a le  m a m y  ró ż n e  k ło ­
p o ty .  R az n ie  m a  lu d z i  d o  p ra c y , 
in n y m  ra z e m  s z u k a m y  o d p o w ie ­
d n ie g o . s p rz ę tu . G d y  zaś m a m y  je ­
d n o  i - d ru g ie , o k a z u je  s ię  że b r a ­
k u je . .  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . I 
ta k  n a  o k r ą g ło .

— K to  je s t  in w e s to re m  i ja k a  
je s t  w a r to ś ć  je d n e g o  o b ie k tu ?

— In w e s to re m  je s t S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  „ W s p ó ln y  D o m ” . J e ­
d e n  s e g m e n t k o s z to w a ć  b ę d z ie  o -  
k b ło  1 m in  z l.

IN Ż Y N IE R  S IK O R A  ze „ W s p ó l­
n e g o  D o m u ”  ta k  o to  o c e n ia  p o ­
s tę p  r o b ó t  na  O s ie d lu  p r z y  u l .  L iś -
c ia s tc j :

Domki będą nowe 
lecz... stare

W e d łu g  ro z e z n a n ia  p r a c o w n ik ó w  
I I  K o m is a r ia tu ,  ta k  d łu g ie  s k ła d o ­
w a n ie  e le m e n tó w  n a  w o ln y m  po ­
w ie t r z u  d o p r o w a d z i ło  d o  zn a czn e g o  
ic h  z n is z c z e n ia . N asza  w iz y ta  na 
s k ła d o w is k u  p o tw ie r d z i ła  te  o b a w y . 
I  m im o , że d o z o rc a  tw ie r d z i ł  iż 
n ic  z łe g o  d o m k o ra  s ię  tu  n ie  d z ie ­
je ,  t o  w y d a je  s ię , że  k a p r y s y  a u r y  
i  n ie w ła ś c iw e  s k ła d o w a n ie  w y rz ą ­
d z i ł y  d r e w n ia n y m  e le m e n to m  z n a ­
czn e  s z k o d y .

U d a liś m y  s ię  ta k ż e  n a  u l. L iś ­
c ia s tą , g d z ie  G P R IB P  ro z p o c z ę ło  bu

r o p ia n u  z a ś c ie la ją  w ja z d  ;a a  p la c  
b u d o w y .

— O d ja k  d a w n a  t r w a  ta  d z iw n a  
b u d o w a ?  p y ta m  k ie r o w n ik a .

— O d w rz e ś n ia  u b . ro k u .
— A  i le  m a  tu  s ta n ą ć  d o m k ó w ?
— D w a d z ie ś c ia .

— C z y  n ie  w y d a je  s ię  p a n u . że 
p rz e z  ta k  d łu g i  o k r e s  cza su  p ła c  
b u d o w y  p o w in ie n  w y g lą d a ć  in a ­
c z e j?  P rz e c ie ż  d o  d z iś  le d w ie  ro z ­
p o c z ę to  tu  r o b o ty . . .

— O d d z ia ł g o rz o w s k ie g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a . k t ó r y  b u d u je  to  o s ie d le , 
je s t  n o w ą  p la c ó w k ą . S tą d  te ż  i je ­
go  k ło p o ty .  J u ż  w  k w ie tn iu  b r .  
m ia ł  s ie  ro z p o c z ą ć  m o n ta ż  d o m ­
k ó w . P o d o b n o  n a s tą p i to  n ie b a ­
w e m .

— C zy le żą ce  p rz y  u l .  R o b o tn i­
c z e j e le m e n ty  są zd e w a s to w a n e ?

~  C z ę ś c io w o  ta k . A le  zn is z c z e ­
n ia  n ie  są *a k  d u że . P o n a d to  o s ie ­
d le  m u s i o c z e k iw a ć  n a  w y b u d o w a ­
n ie  k o le k to r a ,  bo n i k t  z p rz y s z ły c h

Przybywa Międzynarodowa Rewia Kaskaderów

„Tunel śmierci“ i inne atrakcje
DYREKCJA M KS Pogoń po­

in form ow ała nas o niespodzian- 
ce, ja ką  przygotowała i  przed­
staw i na w łasnym  stadionie. 
K lu b  sprowadzi na występy do 
Szczecina M iędzynarodową .Re­
w ię Kaskaderów, któ ra  zapre­
zentuje się w Szczecinie ty lko  
jeden raz, w piątek 21 liipca o 
godz. 18.

W  R A M A C H  te j  w ie lk ie j  im p r e z y  
p le n e ro w e j z o b a c z y m y  c z te ry  g r u ­
p y  a k r o b a tó w .  I  t a k  g ru p a  „ K a is e r ”  
z a p re z e n tu je  a k r o b a c je  r o w e ro w e  
w y k o n y w a n e , n a  l i n ie  p o z io m o  za ­
w ie s z o n e j n a d  s ta d io n e m . C ze ch o ­
s ło w a c c y  k a s k a d e rz y  s a m o c h o d o w i 
z a d e m o n s tru ją  p u b l ic z n o ś c i m . in .  
je d n o c z e s n ą  ja z d ę  t r z e c h  s a m o c h o ­
d ó w  n a  2 k o ła c h , ja z d ę  n a  d w ó c h  
k o la c h  z k a s k a d e re m  n a  d a c h u , e- 
w o lu c je  g im n a s ty c z n e  na  d a c h u  r o z ­
p ę d z o n e g o  s a m o c h o d u , p o k o n y w a n ie  
t o r u  p rz e s z k ó d  p rz e z  k ie r o w c ę  z za ­
w ią z a n y m i o c z a m i, a ta k ż e  z m ia n ę  
k ie r o w c ó w , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  p o d ­
czas ja z d y  z p rę d k o ś c ią  ok . 100 k m  
n a  R odzinę . P o n a d to  g ru p a  „ C a m il -  
l o ”  (o k re ś la n a  m ia n e m  p o d n ie b n y c h  
a k r o b a tó w )  w y k o n a :  ja z d ę  m o to c y ­
k le m  p o  s k o ś n e j l in ie ,  ja z d ę  na 
w y s o k im  m a s z c ie  o k r ę to w y m  i tz w . 
k o tw ic ę  ( e w o lu c je  m o to c y k lo w e  na  
l in ie ) .

N a  z a k o ń c z e n ie  te g o , t r w a ją c e g o  
ok . 2 g o d z in , w id o w is k a  z a p re z e n ­
t u ją  s w o je  u m ie ję tn o ś c i k a s k a d e rz y  
na  m o to c y k la c h .  Z o b a c z y m y  s k o k  
m o to c y k le m  p rz e z  13 s a m o c h o d ó w , 
p rz e ja z d  p rze z  p ło n ą c y  tu n e l  i  ja z ­
dę  na  je d n y m  ko le .

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  p ro w a d z i 
O ś ro d e k  I n fo r m a c j i  T u r y s ty c z n e j  
p r z y  p l.  Ż o łn ie rz a . P o n a d to  w  b i-

Kronika wypadków
M IE C Z Y S Ł A W  C .. l a t  25. zam . 

p r z y  u l .  K o n o p n ic k ie j ,  n ig d z ie  n ie  
p ra c u ją c y ,  u p r z e d n io  k a r a n y  są d ó w  
n ie , w  d n iu  w c z o ra js z y m  z o s ta ł 
p rz e z  p r o k u r a to r a  re jo n o w e g o  osa­
d z o n y  w  a re s z c ie  ty m c z a s o w y m  za 
d o k o n a n ie  z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  ze ­
g a rk a , k t ó r y  na  u l .  ś lą s k ie j  z e rw a ł 
z r ę k i  p rz e c h o d z ą c e j oso b ie . Za 
s w ó j c z y n  a m a to r  c u d z e j w ła s n o ­
ś c i o d p o w ie  p rz& d  sąd em .

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  ra n n y c h  
n a  u l .  G d a ń s k ie j s a m o c h ó d  N ysa , 
n r  r e j .  S Z A  58-58. p ro w a d z o n y  
p rzo z  K rz y s z to fa  S. w p a d ł w  p o ­
ś liz g  na m o k r e j  je z d n i i  w y w r ó e i ł  
s ię .

W  w y n ik u  w y p a d k u  o b ra ż e n ia  
o d n io s ła  p a s a ż e rk a  Z o f ia  S., k tó rą  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  K ie r o w ­
ca z k r a k s y  w y s z e d ł bez s z w a n k u .

W IE C Z O R E M  u z b ie g u  u l.  K o n o p  
n ie k ie j  z u l .  K r a k u s a  ja d ą c y  m o to  
r o w e re m  J a w a , n r  r e j .  M A  93-78, 
1 5 - le tn i D a r iu s z  O. w y m u s ił  p ie r w ­
s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  i z d e rz y ł s ię  z 
s a m o c h o d e m  F ia t  126-p.

S k u tk i  — p a sa że r J a w y , M ir o s ła w  
P. z u r a z a m i c ia ła  z n a jd u je  s ię  w  
s z p ita lu  d z ie c ię c y m  p rz y  u l.  W o j­
c ie c h a , n a to m ia s t n ie fo r tu n n y  k ie ­
ro w c a  m o to ro w e r u  p o  o p a t rz e n iu  
p rz e z  le k a rz a  s k ie r o w a n y  z o s ta ł na 
le c z e n ie  a m b u la to r y jn e .

P R Z E D W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h  w  P G R  H y n o w o , 
g m in a  W o lin ,  w y b u c h ł  p o ż a r  s to ­
d o ły  z a w ie ra ją c e j 250 t  s ia n a . M i­
m o  in te r w e n c j i  s t r a ż y  p o ż a rn e j 
o b ie k t  s p ło n ą ł d o szczę tn ie . P r z y ­
c z y n ą  — sanw».a p a le n ie . S t r a ty  — 
350 ty s . z ł. ' ( lg )

lo k a to r ó w  n ie  zga<ł.za s ię  na  s z a m ­
bo.

O b s e rw a c je  le  n ie  n a s t r a ja ją  
o p ty m is ty c z n ie .  B o z je d n e j  s t r o ­
n y  r o b o ty  p r z y  u l.  L iś c ia s te j  p o ­
s u w a ją . s ię  w y ją tk o w o  .ś la m a z a r - ,  
n ie ,  -z d r u g ie j  zaś — z a k u p io n e  e le  
m e n  t y  d o  b u d o w y  d o m k ó w  je d n o ­
r o d z in n y c h  n is z c z e ją  w s k u te k  n ie ­
o d p o w ie d n ie g o  s k ła d o w a n ia .  C zy  
n a p ra w d ę  n a le ż a ło  s p ro w a d z a ć  je  z 
ta k  w io lk k n  w y p rz e d z e n ie m ?  
( w s z y s tk o  w s k a z u je  na to , że u ż y ­
te  z o s ta n ą  n«e w c z e ś n ie j n iż  za 
r o k ) .  T e  p y ta n ia  o c z e k u ją  n a  o d ­
p o w ie d ź . (M a cz)

F o to : Z . . lo d k o w s k i

lo t y  m o ż n a  s ię  z a o p a tr y w a ć  ju ż  
d z is ia j w  s ie d z ib ie  k lu b u  p r z y  u l,  
T w a r d o w s k ie g o  8. (M a c a j

Dalekobieżne 
linie PKS

U K A Z A Ł  s ię  o s ta tn io  in fo r m a to r  
P K S . U m ie s z c z o n o  w  n im  p o łą c z e ­
n ia ,  ja k ie  łą c z ą  S z c z e c in  i  Ś w in o ­
u jś c ie  z I n n y m i  m ia s ta m i w  k r a ju .  
I. ta k  ze Ś w in o u jś c ia  m o ż e m y  s ię  
P K S -e m  w y b r a ć  d o  K o ło b rz e g u , 
G d y n i  i  S łu p s k a  o r a z  K o s z a lin a . N a  
to  m ia s t z d w o rc a  P K S  w  S zcze c i­
n ie  a u to b u s y  d a le k o b ie ż n e  o d je ż ­
d ż a ją  w  ta k ic h  k ie r u n k a c h  ja k :  G o  
rz ó w  W likp ., P i ła ,  K o s z a l in  i  S lu b i-

Importowane 
pomidory tańsze
OD DZIŚ następuje zmiana 

ceny pomidorów im portowa­
nych. Obecnie “kosztu ją  one 40 
zł za kilogram .

MEDALE
za Ofiarność i Odwagę
W C Z O R A J  na u ro c z y s ty m  a p e lu  

w  p la c ó w c e  W S W  p r z y  u l.  P io t ra  
S k a rg i  o t r z y m a l i  M e d a le  za O f ia r ­
n o ść  i  O d w a g ą : k p r .  M a r ia n  Id iz i 
o ra z  M a re k  Ć w ik l iń s k i  —  c z ło n e k  
z a ło g i h o lo w n ik a  „B iz o n  99” . C i 
d w a j  m ę ż c z y ź n i p r z y  a k t y w n y m  u -  
d z ia le  s t. k .p r. M a r ia n a  W y s o c k ie g o  
u r a to w a li  o d  n ie c h y b n e j ś m ie r c i w  
n u r ta c h  O d ry  p r a c o w n ik a  Ż e g lu g i 
na  O d rze . W y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  
w  k o ń c u  lu te g o  b r .  (w y s )

Gdzie są termosy?
O G  R O M  N  Y  M  za tn  te re -so w ao  i e  m

k l ie n tó w  ciesv.ą s ię  w  s e zo n ie  u r lo ­
p o w y m  te rm o s y  d o  pot-ra.w . N ie ­
s te ty ,  n ie  m ożina ic h  k u p ić  w  ż a d ­
n y m  s z c z e c iń s k im  s k le p ie . R o d z ic e  
m a lu c h ó w  są n ie p o c ie s z e n i — ja k  
b o w ie m  k a r m ić  d w u  — b ą d ź  t r z y ­
la t k a  n a  w cza sa ch ?  (d)

Wandal w akcji
W  U B . N IE D Z IE L Ę  n a  a s fa l to w e j  

śc ieżce P a rk u  Ż e ro m s k ie g o  p o ja w i ł  
s ię  w ó z  b o jo w y  ze s t r a ż a k a m i.  S ta ­
r y  p la ta n  w  p o b liż u  k a w ia r n i  „ P la n  
Io w a ”  p ło n ą ł.  J a k iś  w a n d a l p o d ło ż y ł 
o g ie ń  w  d z iu p l i  u d o łu  p n ia  i o g ie ń  
n is z c z y ł d rz e w o  o d  w n ę trz a , i n t e r ­
w e n c ja  s tra ż a k ó w  o k a z a ła  s ię  s k u ­
te c z n a , p o ż a r  u g a szo n o  i  d rz e w o  zo 
s ta ło  o c a lo n e .

S zcze c in  s z c z y c i s ię  m ia n e m  m ia -  
s la  z ie le n i.  W szyscy  s trz e ż e m y  n a ­
szego z ie lo n e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia . 
G d y  ja k ie ś  d rz e w o  n ie  m oże  s ię  
o s ta ć  d z ia ła n io m  m o d e r n iz a c y jn y m  
— in te r w e n c ja  g o n i in te r w e n c ję .  A  
ró w n o c z e ś n ie  p le n ią  s ię  p r z y p a d k i  
b e z m y ś ln e g o  n is z c z e n ia  d rz e w , 
k w ie tn ik ó w  i  k lo m b ó w ...  ( t )

Śmietniki za garażami
W TR Ó JK ĄC IE ul. K o ł­

łą ta ja  i al. Wyzwolenia zlo­
kalizowano szereg garaży. N ie­
którzy właściciele tychże uwa- 
żają, że zaplecze n ic .ich  nie ob­
chodzi, że może. być... śm ietn i­
kiem. Czyżby? Jesteśmy innego 
zdania. Troska o estetykę każ­
dego zakątka miasta obowiązu­
je  wszystkich. (JO T-KA )


